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HITLEROWCY CHCIELI DOKONAC PRZEWROTU 


Sensacyjne szczególy przygotowanego zamachu stanu 
w Jiemczech.-fresztowanie głównych przywódców spisku 


Berlin, 27 listopada. 

Punktem zainteresowania kół poli- 
tycznych oraz wszystkich sfer jest wy- 
kryty wczoraj i udaremniony spisek hi- 
tlerowców. Hitlerowcy starają się za- 
przeczyć, jakoby usiłowali dokonać za- 
machu stanu, lecz rząd jest już w posia 
daniu autentycznych dokumentów, które 
całkowicie potwierdzają oskarżenie. 

Aresztowani przywódcy nieudanego 
zamachu oskarżeni są o zbrodnię stanu 
ì zapewnie będą postawieni przed Try 
bunałem dla ochrony republiki. 

Wykrycie spisku mogło nastąpić je- 
dynie na skutek zdrady jednego z głów 
nych przywódców hitlerowców posła 
do sejmu haskiego dr. Scheffera. 

Dr: Scheffer po wystąpieniu z par- 
tii narodowo-socialistycznej nadesłał do 
prezydjum policji autentyczny doku- 
ment, omawiający przyszłe zarządzenia 
na wypadek, gdyby hitlerowcy objeli 
władzę. Pisma socjalistyczne przynoszą 
SENSACYJNE SZCZEGÓŁY PRZYGO- 

"TOWANEGO ZAMACHU 


tych wszystkich, którzy mają być stra- 
ceni po obięciu rządów przez Hitlera. 
**k 
| Paryż, 27 listopada. 
(t) Wiadomość o wykrytym zamachu 
stanu w Niemczech, wywółała wielka 
"senesację na Ouav d'Orsav. 


Po południu ukazały się nadzwyczaj- 
ne dodatki pism, które były wprost roz- 
chwytywane. Wielkie dzienniki wyde- 
legowały natychmiast do Niemiec swych 
specjalnych korespondentów, którzy ma- 
'ą donosić o wszystkich szczegółach 

„Aleudanego zamachu. 


Siedmiu szpiegów sowieckich 


skazanych 


ma Śmuierć 


przez sąd doraźny w Baranowiczach 


Baranowicze, 27 listopada 
| Od trzech dni toczyła się przed miej- 
'scowym Sadem doraźnym rozprawa pro 
 wadzona w trybie doraźnym. a 
Na ławie oskarżonych zasiadło 7 0- 


wianie szpiegostwa na rzecz Rosji So- 
jwieckiej, W dniu wczorajszym zapadł 
wyrok, skazijący wszystkich oskarżo- 
|nych na karę śmierci, Obrońcy zwrócili 
„Się do p, Prezydeuta Rzplitej z prośbą 


sób, ą mianowdcie;,M,.Swirko, M. Kazief o ułaskawienie, vO ile prośba obrożców 


h : w 


Mikołaj Tarakowicz, Anatol Fokicki, Jan 


nie zostanie uwzgłędniona, wyrok zosta 


i stwierdzają, że Hitler brał udział we Charapownik, Aleksander Skatko i Jan nie wykonany. 
Boryk. Wszyscy oskarżeni byli o upra-| 


wszystkich naradach. W pałacu hitle- 
rowców w Monachium w t zw. „Bru- 
natnym Domu“ przechowywane są listy 


naa 


Napad pod Rybnikiem 
Jeden przechodzień został 
zaŻiłny 


Rybnik, 27 listopada. 

Wczoraj o g. 7.30 wieczorem 31letni 
Edward Działowy zamieszkały w Gogo 
łowej napadł na drodze polnej w gminie 

szana na Alojzego Rugera. 

Emila Nogłego i Eryka Gorausa, od 
dając do nich trzy strzały. Jedna z kul 
ugodziła Rugora, który padł ranny. Po- 
zostali dwaj zbiegli i zawiadomili poste 
runek policyjny o napadzie. Gdy polic- 
janci przybyli na miejsce, nie znaleźli 
już rannego. Ciało jego znaleziono dopie 
ro następnego dnia w krzakach. Rugor 
zmarł wskutek otrzymanego postrzału. 
Zabójcę aresztowano. Przyczyny zaj- 
ścia nie ustalono. 


—— 
z 


Pożar w fabryce 
Szredera 


Łódź, 27 listopada. 

„ (d) Dziś o godz. 7.30 rano w farbiar- 
4 i wykończalni Ryszarda Szredera, 
przy ul..28 p. Strzel. Kan. 40, wybuchł 
groźny pożar. Z nieustalonej dotychczas 
przyczyny zapaliły się odpadki w jednej 
z sa! fabrycznych i ogień począł się roz 
szerzać z gwaltowną szybkością, prze- 
nosząc się na szereg następnych Sal fab- 
rycznych, 

Robotnicy nie mogąc ugasić pożaru, 
zaałarmowali straż ogniową. Wkrótce 
ha ul. Strzel. Kan. zjechały trzy oddzia- 
łv straży, które podjęły energiczną ak- 
cię ratunkową. 

Ogień mimo 


wysiłków strażaków. 


rozszerzał się w dalszym ciągu. Część 
fabryki uległa zniszczeniu. 

W chwil. gdy oddaiemv numer pod 
"rasę. pożar jeszcze trwa. Na ul. Strzel. 
Kan. ziechały również władze policyjne, 
które badaja przyczyny pożaru, 


[ta vanad kandyliego pry 0. Danowskie 


Policja areszńowaała heilu podej- 
EZanERRYCHN soim iis 


. „Łódź, 27 listopada 

(d) Wczoraj wieczorem dokonaino 
zuchwałego napadu bandyckiego. Około 
godz. 10 do sklepu masarskiego Karola 
Greninga przy ul. Dąbrowskiej 5 wtar- 
gnęło trzech mężczyzn, uzbrojonych w 
rewolwery, którzy zażądali od właści- 
ciela sklepu pieniędzy. Gren'ngowa szyb 
ko otworzyła drzwi i wybiegła na ulicę. 
Bandyci puścili się za nią w pogoń, w 
czasie której zastrzelili dozorcę domu 
przy ul. Dąbrowskiej 3 Antoniego Jako- 
winę, który im zagrodził drogę. 

Pościg za zuchwałymi opryszkami 
nie dał żadnego rezultatu. 

W nocy we wszystkich dzielnicach 


Warszawa, 27 listopada. 
W dniu wczoraiszym zeznawali w 
dalszym ciągu Świadkowie obrony. Jako 


Imiasta szczególnie zaś na przedmieś- 
ciach policja dokonała obław. Przytrzy- 
mano kilkunastu mężczyzn którzy rie 
posidali przy sobie żadnych dokumentów 
osobistych. Okazało się, że kilku z po- 
śród nich było poszukiwanych za wła- 
mania dokonane w Łodzi. 


Czy jednak wśród przytrzymanych | możliwość 


I 


Opinia publiczna Francji zdaje sobie 
sprawę z tego, że skrajne żywioły w 
Niemczech zdecydowane są na wszyst- 
ko, by tylko dorwać się do władzy. 

Berlin, 27 listopada. 

Policją kryminalna aresztowała w po 
bliżu Hamburga grupę komunistów, po- 
dejrzanych o przygotowywanie zama- 
chu na magazyn amunicji, będący włas- 
nością niemieckiej marynarki wojennej 
w (iroerot. 

Dla ochrony magazynu wysłano od- 
dział Reichswehry. 


Monarchiści austrjac- 
"cy i węgierscy 
tęsknia za FlaGsburtiecm 

Wiedeń, 27 listopada. 

(t) W wiedeńskich kołach politycz- 
nych krążą pogłoski o tem, iakóby w 
dniu 14 bm. odbyła się w Belgji konfe- 
rencja legitvmistów austriackich i we- 
gierskich. Na Kkonierencji stwierdzono 
że wszyscy tęsknią za Ottonem Habs- 
burgiem. B. cesarzowa Zyta oświad- 
czyła w czasie konferencji, że Francja 
prżyrzekła jej nie występować z sprze- 
ciwem w razie restauracji Habsburgów, 
w obi państwach. Pozatem neutralność 
zapewnić miały Jugosławia i Rumimia. 
Na konferencji tej postanowiono zacze- 

ać z ostateczną decyzją aż do czasu 
wzinocnienia nastrojów legitymistycz- 
nych wśród Heimwehry. 


Parlament francuski 
Gedzie r"zwrqzacztuj 
Paryż, 27 listopadz 


(t) W kotach politycznych omawiają 
rozwiązania parlamentu 


znadują się sprawcy krwawego napadu, i przed nowemi wyborami do ciał ustawo 
dotychczas nie zdołano ustalić. Dziś ra-idawczych. Rozwiązania parlamentu do- 


to w wydziale śledczym została szcze- 
gółowo przestuchana (Gireningowa, która 
ipodała policji dokładny rysopis uczestni- 
ków. napadu. Obławy i 
trwają w dalszym ciągu. 


magają się przedewszystkiem radyka- 
łowie zgrupowani obok b. min. Dela- 
diera. Szereg p'sm lewicowych domaga 


poszukiwania |się również rozwiązania parlamentu, al- 
bowiem odpowiadą to życzeniu ogrom- 
nej większości. 


E CEE FREORECZ ODZIE PATA R A ALA 
Zezmamie prof RUERECEA 


oraz szeregu świadków — członków P. P, S. 


| Następnie przystąpiono ponownie do |kuratora i przedstawionego dokumentu 
badania świadków obrony. Zeznaje poseł do akt'sprawy nie załączył. 


"Zaremba, członek CKW, i od roku 1918 


Z. kolei przy pulpicie świadków sta- 


pierwszy stańął przy pulpicie świadków redaktor tygodnika socjalistycznego "Po |wił się w celu złożenia dodatkowego ze- 
poseł narodowej demokracji prof. Rymar budka“, Zeznanie jego jest jakby prelek- | znania św. Seyda, b. prezes Sądu Naj- 
Zeznanie prof. Rymara nie wnosi spe- cją na temat zagadnień i celów PPS. wyższego,  Oświadcza on, że w roku 
cjałnie ciekawych szczegółów do spra- | W pewnym momencie świadek przed |1928 wpłynęły 252 protesty wyborcze a 
wy. Uważa on, że ze strony opozycji stawia jakiś dokument, który ma być od-|nie 1500 jak to podały dzienniki. Następ- 
nie było żadnego przygotowania dp za- |bitką fotograficzną rozrachunków woje- iny świadek dziennikarz Stanisław 
machu stanu. Świadek stwierdza że wodów z pieniędzy wydanych rzekomo | Szczerbiński wystawia oskarżonemu Wi 
opowiadał min, Składkowskiemu o na- jna cele wyborcze w roku 1928. Prokura- itosowi niezwykle dobre Świadectwo, a 
padzie jakichś bojówek na wiece, tor po zapoznaniu się z tym dokumentem |św. senatorka Kłuszyńska omawia zaslu 
| Z kolei sąd przesłuchał jeszcze kilku oponuje przeciwko załączeniu go do akt|gi Liebermana dla Polski. Pod koniec 
świadków oskarżenia, « między innymi Sprawy, uważając, że jest to dokument. |zeznawał jeszcze poseł Żuławski, poczem 
funkcjonariusza policji Edwarda Wit-(którego pochodzenia obrona nie potrafi rozprawę sądową przerwano do dnia 
dow *kego, który był podczas aresztowa- | wytłumaczyć. pozatem może to być do- | dzisiejszego. 
„4a posła Barlickiego w hotelu sejmo-| kument sfingowany. Mimo protestu obre 
vym, tny sąd przychylił się do stanowiska pro- 


| 
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parkach całują się zakochane pary. Są 
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W barze na polach Elizejskich 


Zewnętrzny blichtr i duchowa pustka wytwornych 
paryżanek.—Tam, gdzie spotykają się 
wielkoświatowe damy 


(y) Pola Eljzejskie toną w morzu 
światła. Głęboko na dole wyłania się z 
ciemnoścj Louvre, nad Arką Zwycię- 
stwa widać jeszcze mały matowo niebie 
ski skrawek nieba, wreszcie znika on W 
silnych  promienjach  pstrej reklamy 
świetlnej, Dlugie rzędy aut mkną bez- 
szelestnie po gładkim asfalcie na Place 
de e'stolie; na każdym zakręcie charakte | 


podawane ostatnie filmy i gra aktorów. cyficznej atmosferze absyntu į coctajliu członków kongresu 
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Bankiet ` 
u Sandfiieśo 


Soast... kozim 


miekkie 
(x) W ubiegłym miesiącu wydane zo 


stało w Londynie specjalne śniadanie 
dlo uczczenia 63 rocznicy urodzin Ghan 
4 diego. Zaproszeni goście w liczbie około 


indyjskiego oraz 


Po dokonaniu zabiegów kosmetycznych | Widać tu niemców, Których napuszona tych wszystkich, którzy z Ghandim w 
naciągają rękawiczki, doprowadzają do powaga odbija jaskrawo od ogólnego tła q pndynie towarzysko się stykalj. 


porządku kapelusz j z uśmiechem sztucz lokalu oraz słowian, którzy faznamięt= | 
nym na twarzach, pełne powabu j har- niają się na widok pikantnych francu- 
monjinej gracji opuszczają się w dół po zek. Tworzą się parki, niewiasty rywali 
zwią- mi 


schodach do baru. 


i 


j 


ędzy. sobą szykiem į oryginalno | 


Sertel TASrÓW obsluguje z izolo WSSE polach Elizejskich ujrzeć nie surowym. Całe śniadanie stonowiły 


rystyczny dźwięk hamulców zatrzymu- skiem dostojeństwem za długim stołem 


jących się wozów. Paryżanie wylegli barowym. Z godną podziwu zręcznością można n 
na ulice miasta, odbywa się masowa u- mieszają oni najróżniejsze kombinacje | Lelong i 


cieczka z warsztatów pracy, wszyscy  coctajllów, nalewają damom orzeźwiają mów. Obserwując te żywe modele, nie- 
oni pełni są pragnienia zasłużonego spo- ce spreparowane na loddzie „tomato“, trudno skonstatdwać, iż wytworne da- 


czynku, rozrywki lub szalonej zabawy, 


specjalny nanój, od którego się nie tyje. |my n 


owsze modele Patou, Lanvin jabłka, 
ych wielkich modnych do- | 


| 


ajwiększe znaczenie przypisują od sjadników po pierwszem daniu zrobiły 


W godzinach tych rozpoczyna się | Dokoła baru siedzą smukli młodzi pary- |powiednjemu przybraniu głowy, Naszyj 


zwarjowane życie wielkomiejskie. Me- 
tro jest wypełnione po brzegi, autobusy | 
zdobywane są szturmem, wielkie domy | 
towarowe wyrzucają na miasto tysiące 
pracujących dziewcząt. R 

Na każdym rogu odbywają się rand 
ki, przed każdemi drzwjami oczekuje za | 
kochaty lub zakochana w ogrodach i 


to przeważnie bardzo młodzi ludzie. Je 
dyną ich najwiekszą przyjemnością 
jest po skończonej pracy obyć krótką 
drogę z interesu do domu w towarzyst- 
wje swej ukochanej lub ukochanego. 

Inai, zaś, którzy nie maią potrzeby 
pracować cały dzień na chleb powszed 
ni, udają się w swych luksusowych limu 
zynach w kierunku pól Ellzeiskich, za- 
trzymują się przed hotelami, baram i ka 
wiarniami, Wytworne damy, obładowa 
ne paczkami, zapełniają halle wielkich 
hotelów, zatrzymują się w barach. 

Najlepiej można obserwować damy 
te. których jedyna troska polega na wy- 
dawaniu pieniędzy w barze „Chez Al- 
bert“. Tutaj jest najbardziej ulubione 
miejsce spotkań bogatych dam, które 
przychodzą na kieliszek coctailu, 

Te przedstawicielki nieróbstwa i pie 
niądza sprawiają jakieś monotonne wra 
żenie bezbarwnych, bez określonego 
charakteru i wyrazu istot. Twarze jch 
pokryte szminką wyglądają sztucznie, 
podobnie jak maski, pozbawione ludz- 
kich namiętności Małżeństwa zostały 
przez zawarte nie z wyrachowaniem, 
jedynym celem jich życia jest pieniądz. 
Myliłby się ten, ktoby na tej podsta 
wie sądził, iż nie różnią się one absolut 
nie między sobą. Różnice tu są znacznie 
większe, niż wśród paryskich dziewcząt 
które w każdym sezonie starają się na- 
śladować inną gwiazdę filmową. 

Paryskie damy światowe umieją 
zręcznie podkreślić najbardziej charak- 
terystyczne rysy swej twarzy, często 
nawet posuwają się pod tym względem 
do przesady. Udzielają one odpowied- 
nich wskazówek swemu fryzjerowi, wy 
bierają u krawca tylko te modele, które 
idealnie odpowiadają ich kształtom i in- 
dywidualnym warunkom, Jednak mimo 
świetnie podkreślonych wszystkich wła 
ściwości brwi, oczu, włosów i warg, za” 
równo te, które sprawiają wrażenie wy- 
uzdanej bestji — wszystkie wyglądają 
sztucznie bez życia, łak figury, zamówjo 
ne na obstalunek przez wielki magazyn 
mód lub wycięte z popularnego żurnalu. 
Potrafią się one uśmiechać i rozmawiać, 
pozbawione jest to jednak duszy i serca, 
twarz ich wyraża jedynie bezdenną, bez 
nadziejną pustkę j głupotę. 

Wrażenie to potęguje się jeszcze sil 
niej, skoro się je obserwuje w gardero- 
bie, znajdującej się z boku przy barze. 
Przed stołem, zaopatrzonym obficie we 
wszelkie utensylia przeznaczone do 
szminki, zbierają się one w kompl 
Warto posłuchać tych przelotnych roz- 
mów, jakie prowadzą, jednocześnie, Szu 
kając odpowiedniej farby do twarzy lub 
sięgając do torebki po karmin. 

Tutaj iabrykuje się na poczekaniu 
najnowsze ploteczki paryskie, opowiada 
się o najnowszych typach aut, damy te 
znają wszystkie premiery, najmodniej- 
sze bary paryskie I modele. Zdradzane 
tu sa pełne donosłej wagi tajemni- 
ce więlkich mistrzów krawieckich. Wy- 
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żanie, 
wielkiego majątku; typy  angjelskich 
młodzieńców o ostrych rysach twarzy, 
spotkać tu można również starszych pa 


fBofiaterowie dma mors£kież 


Jaejsiynnieiszymi nurkami byli mieszkańcy 
wyspy Samos 


(y) W walce o pokonanie żywiołów |obiawy serdeczności. | 
zdobycie tajemniczych głębin m.rskish  mieszkiwał wśród swej rodziny, jednak 


stanowi niewątpliwie jeden z7 nabar- 
dziej doniosłych sukcesów w dziejach 
ludzkości. Nurek ja? rddawna zatracił 
swój romantyczny charak'er, który p- 
siada? ongiś, gdy uwasaac z: za boha- 
tera lub też cud natury. Głżboko pod 
powierzchnią wód płyną łodzie pod- 
wodne, człowiek w ciężkim kostjumie 
nurka, który zabezpiecza go całkowicie 
przed silnem ciśnieniem olbrzymich 
warstw wodnych, zaopatrzony w apa- 
rat z tlenem, opuszcza się na dno mor= 
skie. 
Dążenie ludzkości do opanowania 
świata podwodnego datuje się od naj- 
bardziej odległych czasów  listorycz- 
nych; Słynny historyk Piźnius opowia- 
da z niekłamanym zachwytem o pew- 
nym rybaku, który w przeciągu godzi- 
ny i nawet dłużej odbywał codziennie 
spacery pod powierzchułą morza w po- 
szukiwaniu zarybionych miejsc. Zdarza- 
ło się niejednokrotnie, iż po skończonym 
połowie sieci wszystkich rybaków były 
zupełnie próżne, jego zaś sieci zawsze 
były pełne ryb. 

Podczas oblężenia Konstantynopola 
przez Mahometa 11, pewien grecki nu- 
rek przepłynął, niespostrzeżony przez 
kogo, pod powierzchnią Bosforu i 
szczęśliwie dotarł do brzegu, gdzie do- 
rides niezwykle ważnych wiadomo- 
ści. 

Indyjscy nurkowie, zwłaszcza miu- 
rzyni, zajmujący się połowem pereł, 0- 
puszczali się bardzo głęboko i przeby- 
wali w głębinach morskich przez dłuż- 
szy okres czasu. Podróżni, którzy obser 
wowali te manewry wyrażali wielkie 
zaniepokojenie, uważając ich za straco- 
nych, to też tem większe było ich zdu- 
mienie, gdy po upływie pewnego czasu 
czarni poławiacze pereł znowu wyła- 
niali się na powierzchnię wód z cennym 
upem. 

Pewien hiszpan, nazwiskiem Francl- 
szek de Vega kąpał się ongiś ze swymi 
przyjaciółmi w dalekiej odległości od 
brzegu morskiego. W pewnym momen- 
cie zniknął pod powierzchnią wód i wię 
cej nie wypłynął. Krewni byli przeko- 
nani, iż utonął on w nurtach morskich. 
Po upływie pięciu lat okoliczni rybacy 
wyłowili z głebin morskich człowieka, 
którego zanieśli do miasta. Zwracano 
się do niego w najróżniejszych języ- 
kach, dziwny mieszkaniec dna morskie- 
go nie odpowiadał ani słowa. Oddano 
to do klasztoru braci franciszkańskich. 
Uważali go za opetanego przez diabła, 
iednak wszelkie zabiegi celem wypędze- 
nia złego ducha nie dały również żad- 
nych rezultatów. Wreszcie powiedział 
on jedno słowo. była to nazwa jego wio 
ski rodzinnej. Gdy znalazł się w tej 
miejscowości. został natychmiast pozna 
ny przez ojca i rodzeństwo. którzy go 
serdecznie powitali. Mieszkaniec morza 


| 


l 


spadkobiercy wielkiego papy t |nikj, kapelusz, fryzura j szminka odgry-, 


Przy wyłliczaniu potraw, z których 


składało się przyjęcie zabiłoby żywiej 


serce tych wszystkich, którzy propagu- 


ją idee odżywiania się produktami w sta 


gruszki, banany, pomarańcze i 
winogrona, na deser zostały podane 
orzechy, 


Złe języki opowiadają, że twarze bie 


się okrągłe ze zdumienia, jak jabłka, a 
później zmieniały swój wyraz stosownie 


wają w dzisiejszej toalecie największą | do wniesionego gatunku owoców. Przy 


rolę, 


następnym daniu wydłużyły się jak 
gruszki, aby pod koniec uczty przybrać 


MEU: kształt żółtych wyciągniętych bananów. 


Przez 9 lat za- 


mowy nie zdołał już więcej odzyskać. 
Pewnego razu znowu zniknął, Niektó- 
rzy z iego rodaków twierdzili, iż wi- 
dzieli go na morzu w otoczeniu olbrzy= 
miej ilości delfinów. (1) 

Za najlepszych nurków uchodzili za 
dawnych czasów mieszkańcy wyspy 
Samos, Historyk Tournefort, który od- 
wiedził tę wyspę przed 150 laty, opowia 
da, iż młodzieniec, który nie potrafi opu- 
ścić się na dno morskie, nie ma prawa 
się żenić. 

Nurkowie, którzy zajmują się poła- 
w'aniem ostryg, posiadają niezwykle sil 
ne płuca. Jeszcze dziś udają się oni na 
dno morskie bez żadnych aparatów. Po 
kilku minutach wyłaniają się znowu na 
powierzchnię, aby zaczerpnąć powie- 
trza. poczem znowu opuszczają się pod 
wodę. 

Na początku 19 stulecia przedmiotem 
powszechnego zainteresowania był pe- 
wien 30-leini amerykaniu. Codziennie 
w południe udawał się on na brzeg mor 
ski rozbierał następnie rzucał się 
głovą w dół wody ; w przeciągu 3 kwa 
dransów przebywał pod powierzchnią. 
P3 dokprariu tego wyczynu ubierał się 
i obchodził, nie zamieniwszy ani sł3- 
wa z clbrzymim tłumem. który stale 
przybywał na to niezwykłe widowisko. 
üdy pewnego razu ktoś zapytał go w 
jakim celu przebywa tak długo pod wo- 
dą. oryginał ten odpowiedział: 

— Czynię to w tym celu, aby się 
pczŁyć komarów i otoczenia ludzkiey:. 


W czasie tej niezwykłej uczty, Ghan 


© di wiele razy dziękował za liczne owa- 


cje, urządzane na jego cześć j w podzię 
ce przepił za drowie swych gości. Oczy 
wiście szklanka Ghandiego napełniona 


Ibyła świeżym kozim mlekiem, zaś 


szklanki gości, czystą kryniczną wodą. 

W swej mowie, którą w czasie bie- 
siady wygłosił, zaznaczył on, że wie 
wprawdzie co anglicy rozumieją w wy” 
razie „lunch“ i ze swych dawnych cza” 
sów pamięta on z czego takje Śniadanie 
winno się składać, jeżeli jednak swych 
gości przyjął į ugościł tak bardzo „po 
indyjsku*, to jedynie dlatego, że prag- 
nię się stosować, w każdym wypadku, 
do swych idej j, przekonań i nie chcjał 
by pozwolć sobie na najmniejsze od 
swych zasąd odchylenie. 

Na zakończenie wyrazą om szczere 
współczucie tym wszystkim, którzy so- 
bie śniadanie u Ghandiego wyobrażali 
bardziej suto į mniej wegeterjańsko. 
"TFT OOOOBOOOZOOOZ 


« m A] 
Jak skradziono „Mone Lize“? 
Arcydzieło Leonardo da Vinci z Luwru w oczach 10 dozorców 
(m) Pamiętną po dzień dzisiejszy jest | dopiero w Ostendzie, po przeczytaniu 


historja kradzieży największego arcy- 
dzieła Leonardo da Vinci „Mona Liza*, 
która dokonana została w Louwrze pa- 
ryskim przed 20 laty. Kradzież była 
istotnie bezcelowa i śmiała, albowiem 
odbyła się w obecności 10 dozorców. 

Po upływie 5 lat odnaleziono obraz 
we Florencji. O fakcie tym przypomina 
obecnie prasa zagraniczna, w związku z 
nakręcaniem filmu kryminalnego p. t. 
„Kradzież Mony Lizy“. A w związku z 
tem, na łamach jednego z pism opowia- 
da niejaki pan Loos zabawną historię, 
którą przeżył po dokonaniu sensacyjnej 
kradzieży. 

Było to w Paryżu. Autor tego arty- 


zet. W gazetach pisało, że podejrzeń 
o kradzież padło na niejakiego pana 
Loos, który mieszkał w Paryżu przy ul. 
Lafayette, i wyjątkowo interesował się 
tym obrazem. 

W momencie gdy czytał on gazetę, 
zaąpukano do jego drzwi. Na progu sta- 
nęło dwuch kryminalnych agentów. 

— Gdzie jest obraz? — zapytał je- 
den z nich. 

— Mona Liza? — zapytał pan Loos. 

— Ach pan już wie... Proszę pójść z 
nami. 

'— Panowie się mylą. Przeczytałem 
dopiero co o tem w prasie. 

Mimo jego tłumaczeń, zabrano go do 


kułu mieszkał w małym, umeblowanym ; komisariatu. Przetrzymano go w aresz- 


pokoju na ulicy Lafayette, 


dworca północnego. Codziennie chodził | 


on do Luwru i każdego dnia stawał za- 


chwycony przed obrazem „Mony Lizy*. | 


A wracając do-domu, opowiadał właści- została stwierdzona | 


w pobliżu |cie kilka dni, w oczach których tłumy 


ludzi obiegały komisariat, pragnąc uj- 
rzeć tego, kto porwał Monę Lize. 

Ale po kilku dniach niewinność jego 
p. Loos został 


cielom mieszkania, jaki bezcenny skarb zwolniony. 


znajduje się w Luwrze. 


Po dzień dzisiejszy niewiadomo. w ja 


Po paru dniach wyjechał z Paryża. | si sposób w obecności 10 dozorców do- 
Było to następnego dnia po dokonaniu |xonano kradzieży z Luwru 
pozostał zupełnie nieczuły na wszelkie kradzieży. Dowiedział się o tym fakcie 
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Właściciele autobusów |Żywiciele rodzin, 
 sapowiadają momy strejk 
o ile wprowadzone będą urzedowe bilety 


(d) Opłaty na rzecz funduszu drogo- 
wego, wprowadzone z dniem 1 kwiet. | 
mia r. b. ha terenie całego kraju, spotka- 
ły się ze sprzeciwem właścicieli przed- | 
siębiorstw autobusowych i taksówek. 
Związek właścicieli autobusów i taksó- 
wek, po bezskutecznych interwencjach 
w ministerstwie robót publicznych, w 
koficu czerwca r. b. proklamował 
strejk protestacyjny. 

Likwidacja tego streku, który trwał | 
przez szereg dni, nastądiła po konferen 


wych zaledwie okolo 4 milionów zło- 


tych, przyczem najtaniej stosunkowo SiĘ 


wpłacili właściciele autobusów. 


zamiast 


miodecianych 


Jak zafrudnić największą ilość bezrobożnych 


(d) W „Dzienniku Ustaw“ ukazało|dociani już zostali zastapieni przez ży- 


obecnie rozporządzenie, dotyczące 
ograniczeń pracy młodocianych i kobiet, 


wicieli rodzin, w pozostalych nastąpi to 
w ciągu najbliższych tygodni, 


Władze, pragnąc wyegzekwować na zatrudnionych we wszystkich gałęziach | Pozatem w poważniejszych przedsię- 
leżność podatkową od przedsiębiorców | przemysłu i rzemiosła. 


autobusowych, postanowiły wprowadzić 
w autobusach specjalne bilety za prze- 
jazd, jednolite we wszystkich wozach. 
Część wpływów, osiąganych ze sprze- 
daży tych biletów, ma być przeznaczo- 
na na spłacenie podatku drogowego. 
Bilety te mają być prżymnitsowo za- 


Ograniczenia, przewidziane w tem 
rozporządzeniu, właściwie w praktyce są 
stosowane już od kilku miesięcy, mimo, 
iż dopiero obecnie uzyskają moc prawną 

- Gdy na jesieni b.r. powstawał Ña- 
czelty komitet dla spraw bezrobocia, w 
pierwszym rzędzie począł on czyśkić za- 


cjach władz z przedstawicielami związ prowadzone we wszystkich autobusach, biegi o sprawiedliwy podział praty tz 


ków przedsiębiorstw samochodowych. 


których właściciele do tej pory nic nie 


tego wzgledu wszczął tarania o zamianę 


Władze oświadczyły, że wysokość | wpłacili na poczet podatku drogowego, pracy młodocianych przez żywicieli ro- 


opłat na rzecz funduszu drogowego nie | 


będzie zmniejszona, natomiast przyrze- 
kły, że przy opłacanłu podatku będą 
stosowane rozmaite ulgi, szczególnie wo 
bec przedsiębiorstw, znajdujących się w 
ciężkiej sytuacji finansowej. 

, Związki właścicieli autobusów i tak 
sówek, mimo, że ich postulaty nie zo- 
stały spełnione, od tei pory nię podej- 
mowały już żadnej akcji. 

Obęcnie jednak doszło do nowego za 
targu. Według obliczeń władz, opłaty na 
rzecz funduszu drogowego miały dać w 
bieżącym roku około 48 milionów zło-- 
tych. Tymczasem jednak do tej pory z 
tego źródła wpłynęło do kas skarbo- 


tery: 


b | według przepisów lekarskich spe- 
cjalnie dla wrażliwej skóry dziecka. 


Występy złodzieisfkie 
(d) Do mieszkania Marji Radziejewskiej przy 
Starym Rynku 7 dokonano: w nocy włamania. 


wartości 1500 złotych, 

Z mieszkania Franciszka Łaszyńskiego przy 
ulicy Piotrkowskiej 85 skradziono garderobę, 
wartości 1000 złotych. 

Ze stychu domi przy ul. Ogrodowej 24 skra- 


Łupem sprawców padła garderoba i | 


w W pierwszych 10-ciu latach 
Ka winna każda matka dziecko swe myć 
i kąpać tylko za użyciem czystego 


oSA NIVEA | 


Dziecko kędzie jej za ło wdzięczne, 
gdyż zasszczędzi sobie w przyszłości 
wiele ay o zachowanie dobrej 


w pozostałych zaś wozach mogą być w 
dalszym ciągu sprzedawańć bilety, wy- 
dawane prze” mrzedsiębiorców. 

Nowy te. projekt spotkał się ze 
sprzeciwem ze strony właścicieli auto- 
busów. - 

W Warszawie, gdzie przymus wyku- 
pywania biletów w starostwach został 
już zaprowadzony, komunikacja autobu- 
sowa częściowo została tmieruchomio= 
na. Właśc'ciele autobusów na prowincji 
zapowiadają, że również unieruchomia 


swe przedsięb'orstwa, o ile i ich będzie 


obowiązywał przymius biletów urzędo- 
wych. 


łagodnego 


yało Nivea jest wyrabiane 
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Cena: Zł 1.20 


| na 


Krwawa awantura 


wywołana została pogłoskami|; 


dzin 

Akcja ta jest związana z dość poważ- 
nemi trudnościami. Naczelny komitet dla 
spraw bezrobocia, zdaje sobie dokładnie 


sprawę z tych trudności, to też stopnio- 


wo, w tempie niezbyt szybkiem, realizuje 


swe plany. 


Przedewszystktem odbvto szereg kon 
ferencyj z kierownikami fabryk i przed- 
siębiorstw państwowych badając w ja- 
kim stopniu da się w tych zakładach za- 
stosować zamiana -pracy młodocianych 
przez żywicieli rodzin. 

Naczelnenm komitetowi udało się w 
przedsiębiorstwach państwowych dość 
wiele osiągnąć. W wielu fabrykach mło 


o mieistniejącym spadku 


(d) W czerwcu b. r. rozeszła się po- kiwać, 


dziono bieliznę, wartości 800 złotych, stanowią- głoska, że Wojciech Kamiński, nocny 


cą własność Ignacego Grzelaka. _ 
Ignacemu Bednarkowi (Przejazd 47) skradzio | 
no z mieszkania garderobę, wartości 800 złotych , 
Sprawców kradzieży nie ujęto. 


Z sślodu 

(d) W poczekalni 3-ej klasy dworca Łódż— 
Fabryczna zasłabła z głodu Stanisława Płócien- 
nik, bezdomna i bezrobotna. 

Przed domem przy ulicy Piotrkowskiej 160 
zasłabł z głodu Franciszek Kubiak, bezdomny. 


Zajęło się nimi pogotowie. 
f KA“ | 


„ROZWOD 
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Za zdradę — 
rozwód, czy 
przebacze- 
nie ? 
ostatnia kre- 
acja 


MONY 
Shearer 


S odznaczona 
pierwszą na- 
grodą na kon 
kursie gry 
aktorskiej w 
Ameryce 
Parinerem 
Shearer jest 
znakomity 


NAGEL | 


KONRAD 


dozorca jednej z fabryk łódzkich, za- 
mieszkały przy ulicy Sienkiewicza, o- 
trzymał w spadku po jakimś amerykań 
skim wujaszku kilkaset dolarów. 

Wiadomość ta wzbudziła zrozumia- 
łą sensację wśród krewnych i przyja- 
ciół nocnego dozorcy, których miał on 
w Łodzi bardzo dużo. 

Kamińskiemu od rana do nocy skła- 
dano wizyty, Daremnie nieszczęsny dó- 
zorca tłumaczył wszystkim, że nie 0- 
trzymał żadnego spadku. Miał wpraw- 
dzie w Ameryce jakiegoś wujka, lecz 
już od trzydziestu lat nie otrzymał od 
niego żadnych wiadomości. Przyjaciele 
nie chcieli mu jednak wierzyć. 

— Coś się w tem musi kryć — przy» 
puszczali. — Pewno Kamiński się boi, 
że go poprosimy o pożyczkę, 1 dlatego 
wszystkiemu zaprzecza. 

Kamiński, widząc, że jego oświad- 
czenia nie wzbudzają wiary, zdenerwo- 
wał się i oznajmił, że każdemu, kto zacz 
nie z nim mówić o spadku. poprzetrąca 


kości. Nocny dozorca był silnym mę2-| 


ale przede mną nie ukryjesz 
prawdy. 3 

— Powiedziałem ci już tysiąc razy 
— odparł mu dozr sca — że mie dosta- 
łem żadnego spadku. Kiedy się już skoń- 
czą te historię? 

Mądry oburzył się; Nazwał on dozór 
cę zimnym łotrem i oświadczył, że nie 
opuści jego mieszkania, dopóki nie otrzy 
ma pożyczki. 


— Wyjdź stąd w tej chwili! — krzyk |pow 


nął groźnie Kamiński, — Wyjdź, bo bę- 
dzie źle!... sr 2 

Wynikła awantura. Kamiński rzucił 
się na swego gościa i zadał mu kilka cio- 
sów laską, okutą żelazem. 

Mądry doznał dość ciężkich obrażeń 
cielesnych. Nocnego dozorcę pociągnięto 
do odpowiedzialności karnej. 

Sąd skazał go na miesiąc aresztu, za 
wieszając wykonanie kary na przeciąg 
trzech lat. A 


Wüupcdki w czasie pracy 

(d) W fabryce wyrobów gumowych Gontłe- 
man przy ulicy Limanowskiego, w czasie pracy 
doznały ciężkich poparzeń robotnice Anna Pie- 


czyzną, to też znajomi dali mu wreszcie | chowa (Limanowskiego 49) i rena Gliwicka 


pokój. 


Pewnego wieczoru, gdy Kamiński U | skiej. 


dawał się już do fabryki, złożył mu wi- 


W fabryce Meyera w Rudzie Pabjanickiej w 


zytę Franciszek Mądry, z którym Od lal | czasie pracy doznał ciężkich obrażeń cielesnych 


fuż łączyła go serdeczna przyjażń. 


— Żona mi ciężko zachorowała — 
rzekł do Kamińskiego. — Muszę mieć 


20 złotych. Pożycz mi. Wiem doskonale, 
! że dostałeś spadek. Innych możesz oszu- 


mir B O M BIE 


robotnik Jan Grunda. Zajęło się nim pogotowie, 
town wwo a A sA 


Nieście pomoc 
makbiecdmiefiSZAgEM 


Przed goleniem, 


i fe juk pezed namydleniem trzeba się natrzeć 


oiue NIVEA 
G©LEJKIEM 

lecz niezbył obficie, gdyż nadmiar utrudnia tworzenie się 
piany. Można też natrzeć się już z wieczora, si to 
włos wiełczeje a skóra staje się miękką, nie pęka i nie 
czerwienieje. Niezsędne 
ułetwia Paniom doskonale 
Krem i O ejek Nivea zawierają pielęgnujący skórę eucerył. 
- Krom Nivea pó Zt. 0.40 do 20 | Olpjek Nivea po Zł. 2,06 t 8.50 

Wyrób krajowy firmy PEBECO, Sp. Ako. w Poznaniu 


biorstwach państwowych, dzięki inter- 
wencji naczelnego komitetu, wprowadza 
słę nowe zmiany robotników, zmniejsza= 
jac czas pracy każdej zmiany, Jeden z 


większych państwowych zakładów prze-. 


mysłowych, który dotychczas zatrudniał 
tylko jedną zmianę robotników, obecnie 
Wprowadza pracę dwuch grup robotni- 

w, mających pracować tylko po trzy 
dni w tygodniu, W ten sposób w fabry- 
oe tej znajdzie zatrudnienie podwójna 
ilość robotników, 

Z kolei naczelny komitet odbył sze- 
reg  konferencyj z przedstawicielami 
przemysłu cukrowniczego, metalowego, 
związkami właścicieli hut, cementowmi 
itd. Na konferencjach tych również opra 
cowano szczegółowy pian zamiany pra- 
cy młodocianych przeż żywiciefi rodzim. 
Niebawem w powyższych gałęziach prze 
mysłu znajdzie zatrudnienie dość poważ- 
na ilość bezrobotnych. 

W najbliższym czasie naczelny ko- 
mitet będzie konferował w tej samej spra 
wie z przedstawicielami przemysła włó- 
kienniczego i przedstawicielami organi- 
zacyj rzemieślniczych. 


lenie u fryzur à ła garçon 
Kw kb Olejek Nivea Tylko 
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Poradnik astrologiczny 

URODZENI pod znakiem STRZELCA w dniu 
27 Kstopada, — posiadają charakter sprawied:i- 
, wiarę w siebie, umysł jasny 1 bystry, wrażli- 
wość subtelną mają zdolności twórcze i arty” 
styczne, nieraz wiele cierpią z powodu swojej 
życzii i, lecz nie okazują tego, Będą zajsoo- 
wać w przyszłości wysokie stanowisko, na 1 tów 
rym zaznają wiele przaciwnost: przcz nitprzyu 
jaciół, lecz powinń się tem nie zraża: Wrogów 
swożch zwyciężą dzięki silnej woli i cierpliwu- 
śół, a oel pożądany tojągną według wiasnych 
życzeń starosż ułożą sobie lepsze warunki 
życia i zaznają spokoj duchowy, Poniosą stratę 
materjalną, lecz takową odzyskają w kró:kiem 
czasie i to ich nauczy w przyszłości zechówać 
ostrożność Oczekuje ich powadzeme w pracy 
przedsiębiorczej, tak że doròbią się większego 
majątku i na takowym będą gospodarowaś: 
końca swojego życia, 

Urodzeni pod wpływem STRZELCA — 

inni wystrzegać się przeziębeń, gdyż skłon- 
ni są chorób Songok i kataru żołądka, 

Dla urodzonych 27  lstopuia, szczęśliwy 
miesiąc czerwiec, daty dnia 10, 17. 23. 29, kolor 
HMa-róż, jako amulet - talizman CHRYZOPAZ 
przynosi szczęście liczby loteryjne 26217 — 18, 


Termomeiry Reamura 


muszą być wycofane z użycia 


6) Przed kilku jeszcze laty prawo 
obywatelstwa miały u nas termometry 
o podwójnej skali Reaumura i Celsjusza. 
Dwa lata temu urzędowo wprowadzono 
na obszarze całego państwa skalę Celsju- 
sza do wszystkich termometrów, zarówno 
domowych jak i ulicznych. Z tego wzglę- 
da jednak, że w sprzedaży znajdowało 


+(Wrzesińska 33). Udzielono im pomocy lekar- się jeszcze dość dużo starych termome= 


trów, władze administracyjne zezwaliły 
w drodze wyjątku na sprzedaż ich do 
dnia 31 grudna 1931 roku. . 
W związku z tem urząd miar i wag 
w Łodzi przypomina, że po dniu 31 gru 
dna wszystkie termometry ze skalą 
Reaumura zostają unieważnione. Wolno 
będzie trzymać i sprzedawać jedynie 
ciepłomierze ze skalą Celsjusza. 
Począwszy od 1 stycznia posiadanie 
termometrów reaumurowskich będzie 
bardzo surowo karane w drodze admi- 
nistracyjnei. p? 
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I-szy dźwiękowy 
Kino -Teatr w Łodzi 


SPLENDID 


ul. Narutowicza 20 


"Kaj Rytm 
Tempo 
Miłość 


— Napięcie 
_Szał Kankana 


Początek seansów o godz, 4-ej, w 
soboty, niedziele i święta o doz. l2-ej 
w poł. — Passepartout i bilety ulgowe 
nieważne, aż do odwołania. 


Wesoły kącik 


Mayer i Cohn poszli do teatru, Po przed- 
stawieniu udali się do garderoby po odbiór À 
swych rzeczy, Bileter pomógł Mayerowi włożyć Dzień targowy w mieócie stanowi 
palto i Mayer wsunął mu za to do ręki pięć zło- dla wielu rodzin bezrohbsunyct wielkie 
tych. wydarzenie. Można będzie cuś srrzedać, 

Gdy znaleźli się na ulicy Cohn rzekł de albo coś kupić. Sprzedaje s'e zzzwyczaj 
przyjaciela: resztki dawnej zasobau$ :. Przystaniz 

— Coś ty, zwarjował?.,. Bileterowi daje się  SOb'e gdzieś na boku zm'ze ‘0v ry czie 
5 złotych?,, A dwadzieścia groszy nie wystar. |CZVNA Z rozłożoną na części tzefą luv 
czy?... łóżkiem, albo z jakimś wvszn”ełym o- 

— Wacjat! — odpowiada Mayer. — Spójrz leodrukiem i czeka na kljemów Od tz- 
no na to futro, które on mi dał! go, czy sprzeda, zależy 

= ipa byt całej rodrnv. 
Kilka złotych otrzymany: h 2a szefę lu» 
mintes rew TZT 5s "EEEE 


Dźwiekowy Teatr Swietlny 


„CASINO” 


Dziś premiera 
dla melomanów 


Zemmy Linad 


d aMetrąGoldwyn-Mayer 


film, który daje widzowi wiele wzruszeń i wywołuje szczery 
zachwyt. 
Ciekawie zawiązany węzeł intrygi, piękna muzyka, wspaniałe 
dekoracje, Para aktorzy, a vrzedewszystkiem wręcz nie- 
zrównany śpiew 
znakomitej (AP ACE Moore 
Widz i słuchacz śledzi z nigdy meustającą ciekawością i zain: 
teresowaniem. a niekiedy nawet ze łzami cisnącemi 
się do oczu dzieje życia zn-kom'iej śpiewaczki — od nazwiska 
której film n si miano. 

Bvły to dzieje tak romantyczne i tak pelne wydarzeń nieco- 
dziennych, że zdawacby się mogło. że tyiko fantazja poety 
zdoła skreślić tego rodzaju przeżycia. 

RC Niema w nich nic z awantury, jest tylko walka artystki z ży- 

WAĆ ciem, z miłością i pełne poświęcenia dążenie ku sławie. * 


Dodatek dźwiękowy Paramountu 


Początek codziennie o godzinie 4.30 p.p, w sobotę i niedzielę 
o godzinie 12-ej w poł. 
Passe-partout i bilety ulgowe nieważne do odwołania. 


ROYA R Na ZP AW DOPE U 
| | S 


1931 EXSRESS a 
Dziś rewelacyjna premiera! 


Arcydzieło reżyserji 


AUGUSTA GENINY 


SĄ drożyzny wywołał, 


i odczytanie au na dzień następny, 


Iguóe "FET 
bo: 


MIŁOŚĆ 


i doskonałej grze aktorów 
Główną rolę śpiewaczki i 


w otoczeniu wiośnianej 


dem nicznego 


Siermsza fala: drożyzny... 
a droźżałl hic b, nabiat i ryby 


łóżko. wystarczy znowu ra cyzień, a 
co zatem będzie nie wato rawet my- 
śleć... 

Ale na rynku w dzień tarzawv moż: 
na również coś kupić. W sklep'l u, wia- 
domo. zawsze drożej. 

W ostatnim dniu tarzawyvri na ryn- 
ku zaznaczyła się 

pierwsza fala drożyzny. 
Hasłem była podwyżka ren ra rJeczy 
wo. Gdy chleb na bocherku zdrożał o 2) 
groszy, chłopi, jak na k. mendę, rudwyż 
Szyli odrazu ceny nabiału Kifo mast- 
kosztowało w ubiegłym rygudmu 4 z. 
40 gr., dziś kosztuje już 3 


Ja 5 złotycu 
Cena jajek z dwuch złot,ch podskoczy 
ła do trzech. 
| Nawet ryby z 2 zł. 50 gr. 
zdrożały do 3 złotych. i 
; Ten pierwszy powiew aadctioajączi 
rzecz zrozumiała 
silne rozgoryczenie wśród ubogiej lud- 
ności. A 
| Mamy dopiero koniec Iistopada. Mro 
zy nie sa jeszcze tak wiclnie. C- będzie 
w grudniu, ; 
gdy spadną sniez'?... 

Codzień zrana przychodza do miaste 

z okolicznych wiosek chłopk: z miekiem 


za kilo 


HB Ostatnio oświadczyły one swym od 


biorcom, że mleko zdrożał v. śe, 
| — Dlaczego? — pytali zdziw eni od- 


biorcy. + 
ci — Amo. moja pani... — dnowfadała 
sa) mleczarka. — Jajka zdrożały. chleb 


zdrożał, masło zdrożało... Wszystko dra 
żeje. więc i ja przecie żyć musze .. 

|, Łańcuch cen jest nierozerwa' ny. Wy 
starczy, abv dziś podrożały r'erze. a iu- 
tro wskutek tego podrożoie ser.. Niby 
| mają wspólnego pierze z serem?... 


=+ SP = 
ATERT 


Tallo! Tu radje! 
l PIĄTEK, dnia 27-go listopada, , 


$210—1515: Mucyaa £ piyt giamof, $£ A 
Klingbeil, Piotrkowska 160. 


SU, | 13.15—15.25: Przerwa. 
15,.25—16,05: Audycja dla nauczycieli muzy-| nisterjalną teką!... 


ki w szkołach ogólnokształcących, zorg. przez 
Muzyczne Ognisko Wakacyjne Liceum enie- 
t Tr z Warszawy 


1605—16.10: Komunikał dla żeglugi i ryba- 
ków, Tr. z Warszawy. 
i 16.10—16.20: Płyty gramof z Warszawy 
16.20—16.40: Odczyt z Warszawy, ń 
16.40—16.55: Muzyka z płyt gramofonowych 


Warszawy. 
16 5517.10: Lekcja języka angielskiego sy- 
stemem Linguaphone 
17 10—17 35: „Mickiewicz o Rosji* — wygł. 
dr, Szmydtowa, Tr, z Warszawy, 
17.35—18,50: Koncert orkiestr 
pod dyr. L. Aleksandrowa Tr z 
18.50—19.15: Rozmaitości 
19.15—1950 Kom, Izby Przem, Hand! w Ło- 


z 


banjolistów 
-wy. 


19.30—1945 Kaledarzyk filmowy repertuar 
teatrów i płyty gramofonowe, y 

1945—%0.00: Prasowy Dziennik Radjowy (tr, 
z W-wy) 

%0.00—20.15: Pogadanka muzyczna (omówie_ 
ne koncertu symfonicznego) wyśł, p. K. Stro- 
menger, Tr ż Warszawy 

%0.15-427.40: Koncert symfoniczny z Filhac- 
manji Warsz. Wyks Ork, Filharm. pod d 
Por ojawa f € Eeken (ekerz) = 

23—24; Muzyka lekka i taneczna z W-wy. 


to potężny dramat francuskiei produkcii 1932 roku, który wybił się na 
czoło najlepszych filmów dźwiękowych dzięki swei nieprzeciętnej akcji 


ka najpiękniejszych nóżek Francji, jasnowłosa 


i Jednego z najlepszych a mantów ekranu 


Piefra Baczewa 
| 5 
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tancerki kabaretowej odtwarza właściciel 


(Zk fø, 


: BD Arnbretól 
Samokójstwo kalefnicy 


córki rosyjskiego generała 


(bi) W New Yorku pozhawiła się 
życia 22-letnia Natalja Rvkaiew, hra- 
bianka rosyjska, która występowała 0- 
statnio 

w teatrzyku rewjowy mi. 

Młoda artystka popełniła samobój- 
stwo w garderobie teatralnej. zażywa- 
jąc większej ilości iakiezoś narkotyku. 

Natalja Rykajew pochodziła z arysto 
kratycznej rodziny rosyjskiej. Oic.ec jej 
był generałem. Po rewolucji Natalia 
wraz z rodziną wyemigrowała z Rosii 
do Ameryki, gdzie straciła rodziców i 

wstąpiła do teatru jako baletnica. 

Dotychczas nie udało się ustal Ć przy 
łczyny samobójstwa. Wiadomo, że Na- 
talia była ostatnio na utrzymaniu boga- 
tego przemysłowca newiorsk'ego, ma- 
terjalnie była więc zabezpieczona. Po- 
wiadają, że przyczyną  rozpacziiwegJ 
kroku była nieszczęśliwa m'łość do jed 
nego z artystów w teatrze, w którym 
występowała. 


Piosenkarz kakarefowy 


ministrem przem,słu i handlu 


(bf) Przed kilku dniami zmarł w Pa- 
ryżu Maurycy Karol Couyba, dawny 
poseł, senator, 
minister przemysłu I handlu, a przede» 
wszystkiem popularny piosenkarz kaba- 

retowy. 
Była to niezwykle charakterystyczna 
postać na bruku paryskim. Z zawodu 
śpiewka kabaretowy, Śpiewał na estra- 
dzie własne piosenki satyryczne. które 
zyskały mu sławę w całej Francji. Z ka 
baretu przeszedł do parlamentu., a po 
pewnym czasie uzyskał — wprawdzie 
na krótko — tekę ministra handlu i prze 
mysłu, W każdym bądź razie bvł to bo-- 
daj pierwszy śpiewak kabaretowy z mi- 


Nowiny 
filmowe i teafrdfne 


(bf) Maks Pallenberg rozpoczyna w 
|erudniu szereg występów w berlińskim 
teatrze komedjowym w aktualnej kome- 
dii Vernulla p.t. og. moja, jutro twoja“. 


(bf) Nowy obraz Lili Danuty nosi 0- 
psi tytuł: „Chi-chi*. 


= 
(bf) Reżyser Józef Sternberg, proket 
tor Marleny Dietrich, skazany został 
przez Sąd na płacenie swej żonie alimen 
tów w wysokości 12 tysięcy dolarów 
rocznie aż do chwili jej powtórnego za- 
mążpójścia. 


* 

(bf) Edgar Wallace wyjechał do Hol- 
lywood, gdzie zostan'e nakrecony film 
detektywistyczny, oparty na jedne z je- 
go powieści. 
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Powieść kryminalne - semsacYjna 


Napisał specjalnie dla „Expressu JERZY BAK 


63) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 

W Katowicach popełniono zagadkowe 
morderstwo. Ofiarą zbrodniarzy padł wspól- 
właściciel fabryki chemikalij, Kamieniecki 
oraz lego żona. Stwierdzono, że Kamieniec- 
ki pracował ostatnio nad doniosłym wyna- 
lazkiem, który miał spowododać przewrót w 
dziedzinie produkcji farb. Zwłoki wykryto 
w opancerzónym gabinecie, posiadającym 
liczne dzwonki alarmowe i do którego nikt 
nie miał prawa wstępu. Z biurka skradziono 
dokumenty, dotyczące -wynalazku 

Podejrzenie pada na wspólnika Kamie- 
nieckiego, Fryderyka Blatta, który po pe- 
wym czasie umiera w szpitalu dla obłąka- 
nych, opetańy jakąś manią prześladowczą. 

Z pozostawionego pamiętnika wynika, 
że Blatt mial zamiar zgładzić swego wspól: 
nika, ale zbrodni tej nie popełnił. a 

Po śmierci Blatta kierowniczką fabryki 
zostaje jego żona, pani Ma, która raz już 
uciekła od swego mężą z podejrzanym oso- 
bnikiem, niejakim Szarkiewiczem. Osobnik 
teti porzucił ią jednak, gdy Blattowa stra- 
ciła środki do życia. 

Stenotypistką w fabryce Blatta i Komie- 
nieckiego była Jadzia Krzysikówna, zaręczo 
na nieoficialnie z Kazikiem Flaszkowskim. 

Opiekunem Flaszkowskiego był Kamie- 
niecki. który w myśl testamentu oica Kazi- 
ka dysponował jego kapitałem w sumie 
100.000 dolarów. Po zabójstwie Kamieniec- 
kiego okazało się, że pieniądze te zostały z 
banku wycofane. 

Jadzia nawiązuje znajomość z detekty- 
wem Czyfńskim. który podejmuje się wykry 
cja sprawców  taiernniczego morderstwa. 
Czyński dochodzi do wniosku, że na terenie 
Polski grasuje tajemnicza banda „Rubinowy 
Pierścień', do którei należą zawodowi oszu- 
ści i włamywacze: Klimczak, Schcideman, 
Wosiąk i inni. Między innemi podejrzenie 
pada również na „mieszkającego. w- Katowi- 
cach rzekomego jasnowidza Zarańskiegó, 
który w straszliwy sposób maltretuije swą 
córeczkę Gizię. Dziewczynką zaopiekowała 
się Jadzia. 

Klimczak został zabity podczas pościgu 
na ciemnej uliczce w Łodzi, lecz po kilku 
dniach okazało się, że groźny bandyta żyje 
Tajemnicy tej nie zdołano narazie wyjaśnić 

Pewnego dnia Flaszkowski porzucił Ja- 
dz%, zostawiając list, w którym oświadcza 
że wyjeżdża na zawsze. Jadzię ogarnia 
rozpacz. 

Czyński. prowadząc energiczne śledztwo 
w celu wykrycia i przyłapanią zabółlców Ka 
mienieckiego, nawiazując kontakt ze służącą 
Kazią. przystoiną blondynką, którą ma ta- 
rzeczonego. Romka. Narzeczony Kazi wyda- 
je się detektywowi podeirzanvm osobnikiem 
chcąc go wiec zdemaskować, Czyński stara 
się przypodobać służącej. Pewnego jesienne- 
go dnia detektyw otrzymał list od właści- 
ciela posiadłości ziemskiej pod Łodzią. Se- 
pastiana Wiśniowieckiego. który wzywał go 
do siebie w niezwykle pilnej sprawie, Detek 
tyw przybywa do jego willi i dowiaduje się 
że Wiśniowiecki wykrył na terenie sw€i po- 
siadłości jakieś zwłoki. Trup leżał przy pło 
cie, za którym ciązneło sie puste pole, nale- 
żące do innego właściciela. 

Czyński zawiadomił o wypadku nadko- 
misarza Bieżyńskiego, który przybył na- 
tychmiast w towarzystwie dwuch wywia- 
dowców. Wszyscy udali się na miejsce zna 
lezjenia tajemniczych zwłok. 

Wiśniowiecki udał się wraz z nimi. 
Czyński stanął z boku i nie brał udziału w 
dochodzeniu. Nadkomisarz Bieżyński przy 
pomocy wywiadowców obejrzał dokładnie 
cały teren, przeszukał wszystkie kieszenie 
trupa, lecz nie znalazł ani Żadnych śladów, 
ani żadnych dokumentów. Kiwał tylko gło- 
wą na znak, że nic nie rozumie. Wywiadow 
cy również rozglądali się bacznie dokoła, 
węsząc na wszystkie strony i szukając 
iakichkolwiekbądź śladów. Po półgodzinnem 
przebywaniu na mroźnem powietrzu nadko- 
misarz wzruszył ramionami, ieszcze raz 
spoirzał na trupa i rzekł: 

— No. możemy. już iść... 


Wszyscy wrócili do pokoju. Nadkomi 
sarz przystąpił do indagacji. Wiśniowiec 
ki powtórzył mu to samo, co przed go- 
dziną zeznał detektywowi. 

— Więc pan nie zna zupełnie trupa?. 

— Pierwszy raz go widzę... — odparł 
właściciel willi, 

— A czy służba pańska wie o znale- 
zieniu trupa?... : 

— Dotychczas nikt jeszcze nie w'e... 

Kierownik urzędu śledczego zapalił 
papierosa, pomyślał chwilę i rzekł: 

— Przyznaję otwarcie: sprawa jest 
bardzo trudna.. Trzeba będzie zabrać 


zwłoki do. prosektorium, wyznaczymy 


à a +. j 


z 
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Bieżyński przyjrzał mu się uważnie. 


nagrodę za wykrycie mordercy i może ki przyj ; 
— Czyli inńemi słowy, nie chce pan. 


w ten sposób uda się rozwikłać tę ponu- I 
rą zagadkę... aby policja wtrącała się do tej sprawy?.. 
— Wątpię, panie nadkomisarzu.... —| — Proszę mi tego nie brać za złe, ale 
odezwał się detektyw, który nie brałitylko pod tym warunkiem podejmę się 
dotychczas udziału w rozmowie — W|wykrycia sprawcy mordu w ciągu czte- 
ten sposób nie dojdziemy do celu... rech dni. ET PT 
— Dlaczego pan tak przypuszcza? —| _ — Jakto? — zdziwił się Bieżyński.— 
zapytał zdziwiony nadkomisarz. W ciągu czterech dni podeirnuje się pan 

— Przedewszystkiem mam wrażenie| wykryć sprawę tego tajemniczego za- 
że zbrodniarz liczy tylko właśnie na to,| bójstwa?... - 
że przestępstwo jego nie zostanie tak| — Tak jest... Ale tylko pod tym wa- 
prędko ujawnione... Dlatego właśnie wyj runkiem, że będę sam działał... Poproszę 
brał jako miejsce zbrodni ten cichy za- | tylko o przydzielenie mi du pomocy jed- 
kątek... Jestem pewien, że morderca czu jnezo z najzdolniejszych wywiadowców, 
je się w tei chwili zupełnie bezpieczny j reszta może pana nie „obchodzić... Za 
tylko właśnie dlatego, że nie rozlepio-|cztery dni zobowiązuję się schwytać 
no ta murach miasta listów gończych.. mordercę i wyświetlić tło zbrodni... 
Jego pozorne bezpieczeństwo jest w 0- —Qzy pan to mówi poważnie?... 
becnej chwili jedyną naszą bronią... Je- — Jak najpoważniej.. Wie pan chy- 
żeli dziś, przed przedostaniem się tej ba, że. w takich wypadkach nie lubię 
wiadomości do opinii publicznej, jest on; żartów... 
jeszcze w Łodzi lub gdzieś tu w okolicy, Nadkomisarz zamyślił się głęboko. 
to jutro, po rozlepieniu listów gończych|  — Dziś jest środa... — rzekł w za- 
ucieknie napewno, gdzie pieprz rośnie... | myśleniu. 

Z tych względów ośmielam się zwrócić — Tak... — odparł detektyw, wycią- 
uwagę. że proponowana przez pana nad gając zegarek. — Godzina dwunasta w 
i niewłaściwa w południe. Ża cztery dni, a więc w nie- 
| tym wypadku... dzielę o godzinie l2-ej w południe za- 

— No, dobrze, ale przecież innego gadka będzie wyświetlona i morderca 
wyjścia nie mamy! — zawołał Bieżyń- zostanie oddany do pańskich rąk. 
ski, rzucając na ziemię niedopałek papie — Dobrze... Zgadźadm się... — od- 
rosą. rzekł Bieżyński, wyciągając rękę. 

Czyński zamiast odpowiedzi uśmie- Uścisnęli sobie ręce i detektyw do- 
chnął się j uczynił taki gest,jakgdyby+dał: -.- 
miał coś do powiedzenia w tej sprawie; = Po raz pierwszy mam możność 
lecz woli narazie milczeć. Nadkomisarz wykazania swych zdolności i fachowej 
Bieżyński znał się na mimice detektywa wiedzy kryminalnej. Może mi pan wie- 
zrozumiał więc odrazu, że Czyński coślrzyć, że dołożę wszelkich starań, aby 
ukrywa. Przez chwilę nie spuszczał zeńj słowa dotrzymać... Kogo więc może mi 
oka, wreszcie wstał i rzekł: pan przydzielić do pomocy?... 

— Chciałbym z panem zamienić kil- — Dam panu starszego przodowni- 
ka słów na osobności.., ka Bączka. który właśnie przybył tu ze 

Wiśniowiecki i dwai wywiadowcy | mną... Dzielny chłop... Sprytny i odważ- 
usunęli się z pokoju. Nadkomisarz zbli- | ny... 
żył się do detektywa i zapytał: 

— Czy pan wie coś w tej sprawie?..|mi właśnie trzeba... 

— Pewnego nic nie wiem — odparł Nadkomisarz wyszedł 
Czyński z zagadkowym uśmiechem. —jrzekł do wywiadowcy: 
Tylko... luźne domysły... — Panie przodowniku, zostawiam 

— Pańskie domysły posiadają dlaipana tutaj do dyspozycji detektywa 
mnie wielką wartość... Czyńskiego.. Moja obecność jest już tu 

Czyński podziękował za kompliment | zbyteczna... : 
ruchem głowy i odparł; Przodownik Bączek  zasalutował i 

— Nie chcę przed panem grać kome-|uśmiechnął się w stronę detektywa. 
dii... Rzeczywiście mam pewne plany co — Życzę powodzenia — rzekł nad- 
do wykrycia sprawcy mordu. ale... komisarz na pożegnanie. — A czy przy- 

— No, proszę, proszę... Może pan|słać po trupa?... 
śmiało mówić... *— Narazie proszę go jeszcze zosta- 

— ale musiałbym te plany sam| wić... — odparł detektyw. — Gdy zaj- 
zrealizować... — dokończył Czyński.. |dzie potrzeba, dam już znać panu nadko 

— Nie rozumiem... Co pan chce przez, misarzowi... 
to powiedzieć?... — Dobrze... 

— To znaczy, że muszę mieć wolną Nadkomisarz wyszedł 
rękę... gim wywiadowcą. 


Rozdział pięćdziesiąty drugi 


= Wy M Á- 


Bierwszy dzień 
Przez chwilę w pokoju panowała ci-|  — Cztery dni... — rzekł niby do sie- 
Sza. Czyński stał przy oknie i patrzał b 
jak nadkomisarz wsiada do auta. Teraz 
dopiero poczynał sobie zdawać sprawę 
z tego, co uczynił. 
łatwo było powiedzieć — w ciągu 
czterech dni!.. Jakże mógł podjąć się 
tak trudnego zadania?... Czy podoła?... 
Czy wywiąże się z przyjętego obowiąz- 
ku?.. Od czego zacząć, skoro niema 
żadnych Śladów?... Gdzie szukać mor- 
dercy?... W. jaki sposób dowiedzieć się rę 
kim jest zamordowany i jakie było tło|  — Tak jest... Trudno, powiedziałem 
zbrodni?... więc muszę dotrzymać słowa... Chodzi 
Czyński przyglądał śię odjeżdżające- „o nasz honor i naszą sławę. Czy ran 
mu autu. Nadkomisarz jeszcze raz spoi-|zgadza się służyć mi pomocą?... 
rzał w górę i uchylił kapelusza. Detek-| — Zawsze! — odparł wywiadowca, 
tyw odpowiedział na ukłon bladym uś- [gotów tma wszystko. — Jestem do pań- 
miechem. = skich usług! , 


komisarza droga jest 


z pokoju k 


wraz z dru- 


ie, 

Odwrócił się od okna i dopiero teraz 
uświadomił sobie, że nie jest sam w po- 
koju. 

Otrząsnął się. jakgdyby ze 
rzekł do wywiadowcy: 

„— Zobowiązałem się wobec nadko- 
mszrza, że w ciągu cz'ereth dui wy- 
świetlimy zagadkę trupa. znalezionegu 
w posiadłości Wiśniowieckiego. 

— W ciągu czterech dni?... 


snu i 


| 


— Wiem, słyszałem o nim... Takiego | tr2 


— Dziękuję panu... — odparł detek- 
tyw i ciężkie westchnienie wydarło się 
z jego ust. — A więc przystępujemy do 
rzeczy... Czasu jest mało... Za cztery 
dni wszystko musi być gotowe... Pierw- 
Szy dzień jest najważniejszy... Jeżeli 


uda nam się w ciągu dzisiejszego dnia ` 


wpaść na właściwe Ślady, zdążymy za- 
łatwić wszystko we terminie... Przede- 
wszystkiem chciałbym jeszcze raz obej- 
rzeć dokładnie trupa i miejsce, nia któ- 
rem on leży... Chodźmy... 

Wyszli do ogrodu. -Gdy otwierali 
furtkę. wracał właśnie z ogrodu Wiśnio- 
wiecki. 

— No i co? — zapytał. 

—Stało się tak. jak pan chciał. — 
odrzekł detektyw. — Nadkomisarz po- 
wierzył mi tę sprawę... 

Oczy starca rozjaśniły się. 

— Ogromnie się cieszę... Jeżeli czem 
kolwiek mogę panu pomóc. proszę roz- 
porządzać moją osobą... s 

—Narazie bardzo pani dziękuję... Je 
żeli będę czegoś potrzebował, zwrócę 
się oczywiście do pana... Czy służba do- 
myśla się iuż czegoś?..- 

— Mam wrażenie, że nikt jeszcze 
mie wie... Ponieważ przedstawiciele wła 
dzy nie nosili mundurów, więc nikt nie 
wie, że to bvła policja... 

— Doskonale.. Zależy mi na tem, 
aby w dalszym ciągu nikt jeszcze nie 
wiedział o tym wypadku... 

Postaram się jaknajdłużej zachować 
ścisłą tajemnicę... 

— To bardzo ważne... A więc, idzie- 
my... 

Czyński przeszedł przez ogród i za- 
trzymał się na skraju pola. Wywiadow- 
ca przyglądał mu się uważnie, chcąc od 
gadnąć jego myśli. Detektyw ruszył w 
strone trupa. Stanał w pewnej odległo- 
ści od płotu i obserwował uważnie cały 
teren. 

Szczególnie jedno miejsce dłużej za- 
vmało jego wzrok. 

Był to niewielki pagórek, wznoszący 
się tuż przy płocie niedaleko od miejsca 
gdzie wykryto tajemnicze zwłoki. Wy- 
wiadowca Bączek zwrócił nań uwagę 
już za pierwszym razem lecz nie przy- 
wiązywał do niego żadnej wagi. Zdziwił 
się więc. widząc, że detektyw nie spt- 


szcza wzroku z tego małego nasypu i co. 


spojrzy na pagórek, zaraz wodzi oczy- 
ma po płocie, jakgdyby mierzył na sko 
iego wysokość. Wreszcie detektyw sia 
nął na pagórku i podniósł rękę, S'ęgała 
aż po kraniec płotu 


— Zgadza się... — mrusyął do siebie 
i spojrzał na trupa. 
Wywiadowca nie przeszkadzał de- 


testywowi w pracy i czekał na pierwsze 
jego odezwanie się. Nie czexai długo, 
gdyż Czyński, wskazując na zwłoki, za- 
pytał po chwiii: ; 

— |Jak pan sądzi, czy to iest natural- 
na pozyca trupafr... 

— Wątpię... — odparł wywiadowca. 

— | ia tak myślę... On leży za spo- 
koinie... Morderca musiał go tak ułożyć.. 
Ale przekonamy się zaraz jak to było... 
Czy widzi pan ślady stóp przy pagór- 
KU?:.. 

Wywładowca nachylił się i wpraw- 
nem okiem dojrzał odrazu odciski bu- 
tów na ziemi. 

— Rzeczywiście... — odparł nachy- 
lając się nad ziemią i wodząc wzrokiem 
w kierunku, w którym biegły ślady, — 
Widać tu nawet wyraźnie dwie pary 
Nóg... 


— Aha! — zawołał detektyw, kiwa- 


jąc głową. — | pan to zauważył?... 
Swietnie!.. W takim razie przypuszcze- 
nia moje nie były mylne., Pan ma racię.. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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DZIŚ I pre Lai kalęj produkcji dźwiękowe! „British Jatersadonaj Pielites”: — --Režyserit gen EICHBERGA, 


Najwięksry sukces genialnej chnki Anny May Wong. — Dramat opiewa AMUS i wzniosłą miłość kobiety Wschodu. — W dal- 
szych rolach głównych: George Schżell, John Longdon. — Nadprogram: Tygodnik dźwłękowy Foxa oraz aktualności. 
Sala ogrzewana i ACE awk Ceny miejsc og e © — Początek w di PE: o 4,30, w oe 1 ntedziele o g: 12.30. 


Na wielkie EVAn Cecil B. de bóllle'2 a 


i| MADAME SZATAN" | 24 
„8 3 99 j Passe-portaut i bilety ulgowe 
Nu PB Wielki bal na Zeppelinie! Gigantyczna katastrofa w przestworzach, do odwołania nieważne. 
Q E i Role główne: Kay Johnson, Reginald Denny, Lilian Roth. 5.000 statystów. 
Rewelacyjny nadprogram, Rewelacyjny PECO 
e z NE ZPS CIE UWTROUMSA TERZTNKERAWRZOKIEREZOĆ DRE ER 
Film, pew sy pee kiga ością pes, „_łassey w sobie czucie, piękno, nastrój, przepych, Gra i sensację. 
u GE Konflikt, uczuć, żywiołów 
; ; FAS zwierząt i ludzi i 
PRAW DZIE WYBUCHY WULKANU oraz groźne grzmoty podziemne z wrzącego krateru, poraz pierwszy wjete przez kamerę, — Walka ze 


zgłodniałemi krwiożerczemi krokodylami, bezli lośnie Lo ge swe ludzkie oliary— Role główne odtwarzają: CHARLE BICKFORD, ROSE 
m HOBART, — Nadprogramy! — Początek seansu o po poł, w soboty i niedziele o godz 12-ej w południe, — Passe-parfout oraz 
; bilety wolnego AB nieważne do odwołanis, 


r. med. 


Ja mam swój sposób 


Dobry tylko dła mnie. nie dla EE osób 
Ja mam swój pomysł 

| nikomu go nie oddam, naweł w komis 

Na zły los, troski wciaż śwżdżę ja 

Smutek każdy wszak się stłumić da — no tak 


Kalńscw 


Chor. skórne 


Kilińskie: ZA Telefon 245-28, 
ińskiego 178. elefon 245-241, 
g W roli głównej: Georges Milton. "Spa wk POJ Laurel i Hard 
Od wtorku dnia 24-go dò Ody jest źle „Przyjmuje od 8- 9,30 
poniedziałku dnia 30 listopa» | Następny program, Anna Christie, Niech róg, wie od 1-2 po poł. i e 
da 1931 r. wt, w roli zby IZY Greta Garbo. Ja śmieję się 6—9 wiecz. 
R s =e W niedziele i świę-;g 


rzi ta r 9—1, 
Dr. med. 


Mów gramatycznie! ME ni hl 


¿u Piotr yrr g 70 


Jal naieiy odmieni smaży SIMA pac lt 


cznych i mo- specjalista chorób 
M. Kto? Co? — av. ZZ 


ry 
BOMBĄ <zopicłowych. AC Aea 
D. Kogo? aT W Gl "nie było? wm m Leczenie światłem |cznych przyjmuj 
€. Komu? czemu będą łodzianie zawdzięczali — 


Busfer Keaton 


w nastepnym programie 


ODEON - WODEWIŁ 


BOMBY Hak oboje k ię te ró 
o e obiety i drec 
BOMBIE RR RUEDA. do 3 i od 7 do 8, 


B. Kogo? co będzie wkrótce Łódź podziwiała — BOMCĘ krzylnie od ży Doktór Doktór = 
w. O, zagadkowa, tajemnicza — — — — — BOMBO! > 2.30 mace | ND Zd. 
N. Kim? czem będziecie się szczerze zachwycali BOMBĄ dzielę i święta ad dj. LONKOWIC p hy 

16-—1 Dla pań od Ə 
M. O czem n jua opea mówi cała Lódź — O BOMBIE |izieina poczekalnia Chor. skórne, | „ieumebiowa- 
r seya: zem — . żę cer boją ny mo z alkową 

x Za > > płciowe. > i 

- hior. Aaa V faa arch SPEGKÓRNYCH | WŁOSÓW, tostatynonska M grud 2.1931 r. wej- 
W TELEPATA-JASNOWIDZ. (PORADY SEKSUALNE), ście niekrępujące 


Andrze:a Ż. lei. 
Przyjmuje od 9—11 1 5 
w niedzielę i święta od 10—12 
Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. 


s mra 


Powie Ci — jaki los Twojego życia będzie. 
Powie — imię Twoje i i oson Adea ea e 

Powie Ci— ò osobach zainteresowanyc. ah 
Udzieli C=najlepszych rad i wskazówe 


ETO nie może przyjść oc, A TT 
NADEŚLE imię, datę urodzenia /% 
1 95 groszy znaczk. pocztowemi/ść 
na koszta przesyłki próbnej analizy 
określającej: charakter, skłonności, | 
los Twojego życia i przeznaczenia. $ 


ADRES: WARSZAWA, 
u. BEDNARSKA 47. 


zł 


i 6—8,dla pań 5—6 


a ZA chi ZEE 
LECZNIC | 2 


EEEE a 
Dr. med. Adi ta kowski 


idż Dyrektor „Kochanówka” 
i psychiczne i 


+ 


132-28]P ech. pry 4 Gdańska 42, jdańska 42, m 3, 


SIYZIEPY 
UWE EA 
—— 


Dr. med. 


REICHER: 


Sprin chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie d atermią. Elektroterapia. 
Południowa 28, tel. 201-93 
Od 8—11 rano i śd 5—8 wiecz 
W niecziele od 9—1 pp. 
1-4 niezamożnych ceuy lecznic. 


—- 


AR 
Że 


Erin 


m 


TEODOR BUCHHOLTZ 
Łódź, św. Anny 9 


zaprowadza w sobotę każdego tygodnia BR 
$ na ograniczony okres czasu sprzedaż deta- | 
d liczną puloverów, kamizelek it. p. R 
| damskich, męskich i dziecinnych, pierw- Q yaplan gracz 
szorzędnej jakości po cenach ściśle [R za opłatą zł 7.25 gr. 
fabrycznych! $ 


Pamiętaj::! 


Anabza szczegółowa 0.45% 
i odpowiedzi SEY NN EGON SESE 
MEDJUM — zl. 3.25 gr. 


UWA6A—Każdy może otrzy- Sh, 


godz. 4 do 6-€j, Tel. 102-62. ; 
EA PAL DZ I 


Dr. med. 


Niewiażski 


Dr. med: Lekarz - dentysta 


ś 1. Hersziinkieliiiwii 


Drobne ogłoszenia w „Republice“ 
są najlepszym i najtańszym. środkiem 


CHOROSY DZIECI próg ac coć pg płk AR 
i Zło chce: 1) znaleźć lokatora lub su 
w każdą sobotę od godz. p” po przeprowadził się na ulicę date: ire zyc Andrzeja 5. tel, 159-40. lokatora, 2) znależć mieszkanie lub 


Specjalista chorób skórnych, weneryczipojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru- 
nych i moczopłciowych. Elektroterapia.jchomość lub rzecz. 4) kupić co$kol- 
i diatermia, wiek okazyjnie. 5) dostać posadę, 6) 
Przyjmuje od godz. 8—11 | od 5—9,wyszukać pracownika — miechaj po- 
w niedziele i święta od 9—1.  |da drobne ogłoszenie do „Republiki“. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. POTRZEBNI chłopcy lub bezte chłopcy lüb bezrobotni, 


Sry man: ! Dr. med, x do sprzedaży gazet. Zgłaszać się ul. 
PRZY GÓRNYM RYNKU Gabinet Lekarsko Dentystyczny 


m — 
El. NB u b Ę © rA S K r ag 95 róg Rokicińskiej Sob- 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. specjalista chorób skórnych, we all or czak, 
(przy przystanku tramiw. pabjanickich) nerycznych l moczopielowych. e D. TONDO WSKA 
Specjalista chorób 


pokoje w eleganckim domu z Eito 
w niedziele i święta do 2-ej po poł niem lub beź zaraz do oddania, wait: 
Wszystkie specjalności i dentystyka. |według starej numeracji Cegielniana 43 przyjmuje od 9—2i 3—8. Ceny ieczniejska 43. m. 10. 
Ewangielicka 2. KFA Er AE TR FR 600 ZŁ. miesięcznie może zarobić za 
Telefon 129-45, Doktór 


p o z. lampa iibe dan Sn jez 141-32 
elektryzacja, Roentgen, szczepienia muje od g 8—10 12—2, 5—8 w, Dr. med dy w swojej okoli owszechnia- 
analizy (moczu, kału, krwi, plwocin |nedziele i święta od 9—11 Dla pań od PY p 3 y Sa kij cz rapp za g 

wydzielin itd.). Operacje, opatrunki, dzielna poczekalnia. PA ubi. E siędo e! jąc artykuł potrzobny w każdym domu 


#2 e 
leczenie żylaków żastrzykami, Wizyty RÓ ZANO na spłaty ratalne. Zgłoszenia: Wilno. 


Biuro Ogłoszeń „Pośrednik, , skrz. 
na miasto. DOKTÓR A) 
Porada 4 złote, PORADNIA Dzielna N29, pri pocztowa 145, pod „600". 


Porada dentystyczna oraz wenerolo- j tel. 128-08 JEZYKA polskiego i Ooi 
giczna dla chorób skórnych i wene- I | | l | | l i | ( ] il Spacallstk ehon 
Ea E A I T E 


i skórnyć szybko wyucza rutymowany nauczycie! 
rycznych porada ote, -|Cegielniana No 4, skórnych, ginekolog-ar0109 


Starszych specjalną skróconą metoda. 
leka Żi6 96 R ‘choroby kobiece 
L. f >pecjalista chorób skórnych 


Zieloma 3a 
Telelon 111-87 


Godziny, przyjęć 
od 4—7 wiecz. 


zad w fabr LĄ pay ul, liet TENS 2 


E E c2 z Ni E £ A 
LEKARZY SPECJALISTÓW 
l GABINET DENTYSTYCZNY 


wenerycznych, 
wy 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


Aleja t Mala 5, m. 8. front, III piętro. 
i moczopłciowych. i dróg moczowych |curzystka, Nawrot 32. 


POTRZEBNY fryzier damski i mani- 
Przyim. od 8-10; 4-8 Gdańska 77-a SŁYNNA Chiromantka z Galicji udzie- 


teney CZAYCIE d3 do 9 wieczó tel. 208-95 
Specjalista chorób skórnych, wenery-| Leczenie lampą kwarcowa. czynna 0d © rano do t w niedz. i święta s z la cennych porad, odkrywa tajemnice 
cznych i moczopłciowych Elektroterapja. Od P A Aż ŻY toen ekar? od 9—12, CP A3 godziduszy ludzeiej, Skwerowa 3 — 1 
NAWROT 32. TEL. 213-19 | *rzyjmuje od g: 8—2 przed p. I odj” WENERY CZNYCH i SESYCH Elektroterapja. | WĘGIEL w plombowanych workach. 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—5 wi |: —9, w niedziele | święta od g. 9—! * | Oddzielna poczekal- | BĘ Dostawa do mieszkań. Telefony: 185-31 


Porada 3 zł. 


i 15106. Skład, Żeromskiego 61. 


——L m w 


nia dła pań. 


czór, w niedz. i święta od 9—12 w pol Dla pań oddzielna poczekalnia. 


dla pań oddzielna poczekalnia. 


yf 


M 


= rza 


i : | aij 33.1 ai eh 
Przygotowania do Igrzysk w bake Placid amonu" 
Liczna ekspedycja narciarska Norwegji. — Sonia |. Y bras ss Uno przy wl. Prze. | 

Henie ma bardzo poważną konkurencje 


jazd 2 uroczystość 33-lecia tegoż Sto- 
warzyszenia, W trakcie uroczystości j 

Zaledwie dwa miesiące dzielą nas ođ|jaknajliczniej obesłane przez państwa ļakcjeę propagandową wśród obcokrajow- | 
rozpoczęcia Zimowych Igrzysk Olimpij- ; europejskie. ców zamieszkałych w Ameryce, aby ci 


odznaczeni zostaną członkowie za 25- 4 
letnią owocną działalność dla Stowa- | 
skich w Lake Placid (od 4 do 13 lutego Cóż kiedy ogólny kryzys drogą zbiórek przyczynił się do tego, by 


rzyszenia. 


€ gospodar- 
1932 roku) i zaledwie jeden miesiąc od|czy daje się porządnie we znaki poszcze- |każde państwo europejskie reprezento- 
ostatecznego zamknięcia listy uczestni- | gólnym związkom | nie ulega już dziś|wane było conajmniej w jednej konku- 
ków kwestji, że Europa będzie reprezentowa- | rencji. 
na tylko w tych gałęziach sportu, w któ- Warto znaznaczyć, że kolonią nor- 


Wiele państw znajduje się w kłopo- 
cie w związku z zestawieniem reprezenń- 
tacji narciarskich, gdyż pierwszy Śnieg, 
który umożliwiłby uprawianie normalne- 
go treningu każe na siebie zbyt długo 
czekać. Pozatem nię wszystkie państwa, 
które mają zamiar wysłać swych ho- 
keistów do Lake Placid, nie znajdują się 
w posiadaniu sztucznych torów hokejo- 
wych i dlatego nie są w możności zbada- 
nia formy czołowych zawodników. 

Rzecz zrozumiała, że jeśli w najbliż- 
szym czasie warunki atmosferyczne nie 
będą w dalszym ciągu sprzyjające wów- 
cas niektóre państwa będą zmuszone 
przy wyborze reprezentantów opierać się 
wyłącznie na wynikach ostatniej zimy. 

Co się tyczy udziału reprezentantów 
Polski na Igrzyskach zimowych to spra- 
wa nie przedstawia się pomyślnie i naj- 
prawdopodobniej będziemy zmuszeni 
zrezygnować z udziału ze względu na 
szczupłe zasoby finansowe Polskiego Ko- 
mitetu Olimpijskiego, który sie już zre- 
sztą w tej sprawie wypowiedział. 

Istnieje coprawda nadzieja, że po- 
szczególne związki sportów zimowych 


będą z własnych funduszów finansować. 


wyjazd nczestników lecz na to liczyć w 
tej chwili nie można, gdyż niema dziś 
związku sportowego, któryby posiadał 
środki na te cele. ; 

W innych państwach europejskich kwe- 
stja udziału w Igrzyskach Zimowych zo- 
stała jtż zdecydowanie załatwiona. Nor= 
wegia — wielka potęga w świecie nar- 
ciarskim wysyła do biegu na 50 klm. 
takich „asów“ jak Aas Haugen, Rustad- 
stuen i Betad. W biegu na 18 klm. na 
czele norweskiej ekspedycji staje zwy- 
cięzca Olimpiady w St Moritz Johan 
Grottumsbraten, któremu towarzyszy 
Horde, Rustadstuen i Bestad. 

W skokach morwegowie będą repre- 
zentowani przez braci Ruud Andersena, 
Becka i Walberga. Są to wszystko re- 
prezentanci młodej generacii. Na czele 
całej ekspedycji norweskiej staje następ- 
cą tronu Olaf, który sam z zapałem upra- 
wia marciarstwo. | 

Wbrew poprzednim poógłoskom Au- 
sirja zdecydowała się również na Wy- 
stanie ekspedycji narciarskiej. Przy usta- 
laniu reprezentantów brani są w rachubę 
Beni: Lańtschner, Matt, Paumgarten i 

einl. 

Czesi będą prawdopodobnie reprezen- 
towam przez Wendego, Baumgarta i Pur 
kerta. O innych reprezentacjach słyszy 
się narazie bardzo mało, jedynie wiado- 
mo również, że Japonia wysyła do Lake 
Placid bardzo liczną reprezentację w 
narciarstwie, na czele której staje słynny 
rekordzista japoński Adahi. 

W łyżwiarstwie Norwegja będzie re- 


prezentowana przez Sonię Henie, która. 


bronić będzie tytułu mistrzyni świata. 

Sprawa ta nie przedstawia się dla 
Henie zbyt łatwo, gdyż obok Henie star- 
tować będzie również młodziutka zawod- 
niczka Hilde Folovsky oraz niezwykle 
utalentowana zaledwie 11-letnia zawod- 
niczka angielska Megan Taylor. 

W konkurencji męskiej jazda figuro- 
wa nie będzie prawdopodobnie zbyt obfi- 
cię obsadzona. Bardzo ciekawie nato- 
miast zapowiada się szybka jazda na lo- 
dzie, gdzie prawdopodobnie decydująca 
walką rozegra się między Anglją, Nor- 
wesją i Ameryką. 

Rząd belgijski postanowił wyasygno- 
wać na cele wysłania ekspedycji olimpij- 
skiej 500,000 franków. 

Najprawdopodobniej belgowie będą 
reprezentowani w Olimpiadzie Zimowej 
jedynie w hokeju na lodzie zaś w Los 
Angeles w szermierce i pływaniu, 


Komitet Olimpijski w Ameryce do- 
kładą dużych starań by Igrzyska były 


rych będzie miała jakieś 
skanie lepszego miejsca od amerykan. 


na uzy-|weka w Ameryce zebrała 12 tysięcy do- 


larów, które zustały przekazane do dys- 


Celem przyjścia z pomocą związkom ‘pozycji Norweskiego Komitetu Olimpij- 
europejskim amerykanie wszczęli wielką skiego. 


Co pisza Niemcy 


O meczu Berlin- iódé 


Prasa niemiecka z powodu zapowie- 
dzianych wkrótce dwuch meczów bo" 
kserskich: Berlin — Warszawa i Berlin 
— Łódź, zamieszcza szereg uwag. 

W „B. Z. am Mittag“ czytamy: 

„Po dotkliwej porażce, jaką niedaw 
no poniosła reprezentacja bokserska 
Niemiec w Polsce, wszyscy byliśmy 
zdania, że błąd — wystawienia słabego 
zespołu — trzeba jaknajprędzej na- 
prawić. 

Okazja nadarza się teraz, wobec za- 


szawa | Berlin — Łódź. Tymczasem, 
niestety, znowu sprawa może przybrać 
zły obrót. Zgodzono się na rozegranie 
wspomnianych meczów w takich ter- 
minach, w których szereg najlepszych 
pięściarzy berlińskich nie może wyje- 
chać, biorąc udział w meczach rozgryw 
kowych na miejscu“. 

W końcu wspomniane pismo nad- 
mienia, że przypuszczalny skład Berli- 
na przedstawiać się będzie następująco: 
Weinhold, Pierentz, Ahrens, Stegemann 


powiedzianych meczów Berlin — A Briich, Holz i Schwarz. 


Alstuualja bolssersicie 


Kurs sędziowski Łódzkiego Okręgo- 
wego Związku Bokserskiego. 

Łódzki Okręgowy Związek Bokser- 
ski organizuje kurs sędziowski do które 
go zgłosić się mogą kandydaci bez 
względu na przynależność klubową. Za- 
pisy do dnia 15 grudnia przyjmuje sek- 
retarjat Wydz. Spraw Sędziowskich u 
Przędzalniana 68. 


Wzorem lat ubiegłych organizuje 
Łódzki Okręgowy Związek Bokserski 
Pierwszy Krok dla zątkujących za- 
wodników, zn. takich którzy wogóle 
publicznie nie walczyli. 

Zawody odbędą się w dniach 11, 12 
i 13 grudnia do których dopuszczeni zo- 
staną jedynie zawodnicy klubów  zrze- 
szonych w ŁOZB i wobec tego radzimy 
przyszłym Schmelingom zawczasu zapi: 
sać się do jakięgoś klubu, gdyż termin 
zgłoszeń upływa dnia 2 grudnia. Zgło- 
szenia należy kierować do Przewodni- 

i czącego Wydz. Sportowego p. B, Mils- 
cha, ul. Kipa z 45. 


najruchliwsze kluby bokserskie w 


Wiadomości tenisowe. 


Znany teoretyk tentsu Walls Meyers 
oświadczył w wywiadzie prasowym, że 


—— c 


se ną zdobycie puharu Davisa, 


L Ba 


W sobotę i niedzielę soo dwa | Wurm (Union), 


zawody pięściarskie, które ze względu 
na kilka par eliminacyjnych, w związku 
z zawodami Łódź — Berlin w dniu 6 
grudnia, zapowiadają się nadzwyczaj 
ciekawie. 

KP. Zjednoczone organizuje w sobo- 

odzinie 19 we własnej sali przy ul. 
zalnianej 64. Lista zgłoszonych za 
wodników przedstawia się następująco: 
Pietrzyński, Kustosz, Klimczak, Sewer 
niak (Sokół), Jaworek , Zieliński (IKP), 
Młynarczyk (IKP), Białek, Białystok, 
Wdowiński (Bar-Kochba), Michalak, 
Brzęczek, Stanikowski, Kijewski, Mar- 
ag Krejczy i Rosław (Zjednoczo- 
ne). 

W zawodach Unionu które się odbę- 
dą w niedzielę o godzinie 11,30 przed 
południem w małej sali Helenowa bio- 
rą udział następujący zawodnicy: Gra- 
bor, Leszczyński, Taborek, Racz, Czy- 
żykowski, Stahl II, Kłodas (IKP), Gawin 

yporkiewicz, Lipiec, Dutkiewicz, Ma- 
jer J. (Geyer), Cyran (Zjednoczone), Pi- 
sarski (Sokół), Bitzer II, Bitzer I, Frank, 
Schon, _ Mann, Baranowski, Seidel i 


Porażka hokelstów szwedz- 
kich. 
W dniu onegdajszym bawiła szwe- 


obecnie Anglia posiada największe szan |dzka reprezentacja hokejowa we Wie- 


dniu, gdzie rozegrała towarzyskie spot- 


Cochet wygrał turniej tenisowy w |kanie hokejowe z Wiener. Eislaufverein. 
Roubaix, bijąc w finale znanego w Pol- | Wiedeńczycy pokonali szwedów w sto- 


Japończycy J. Sato, Harada | Hanou 
przyjadą niebawem na Rivierę. 

Turniej międzynarodowy w Zurychu 
przyniósł zwycjęstwo Brugnomowi, któ- 
ry w finale pokonał Gantjena. W le 
kobiecym panna Barbier wygrała z 
Friedleben, 

Cyrk Tildena* odwiedzi niebawem 
Europę poraz drugi, przyczem wys 
ma we Francji, Angli, Niemczech, Ita- 
lji į Czechosłowacji. 

W Berlinie w początkach grudnia go 
ścić będzie Cocheż. 

Niebawem rozegrany zostanie mecz 
tenisowy Francja — Anglja. 

Borotra weźmie udział w tyrnieju o 
mistrzostwo USA na krytych kortach. 


| 


sce Bonte po bardzo ciężkiej czteroseto- |sunku 5:1, demonstrując piękną grę we 
wej walce. 


wszystkich linach. 


Emigracja piłkarzy łódzkich. 
Jak się dowiadujemy kilku piłkarzy 
WKS-u j Orkanu, między innemi zaś 
Strzelczyk į Duczyński postanowili opu- 
ścić Łódź i występować będą w przy- 
szłym sezonie sportowym w drużynie 
„Granat“ w Skarżysku, A 


Amerykański puhar narodów 
w rękach USĄ. 


Doroczne nowojorskie zawody kon- 


LMLo)LQLQG— NC) Noo NN, 


ne o puhar Narodów przyniosły zwycję- | 


stwo ekipie amerykańskiej przed Fran- 
cją, Kanadą i Anglią. 


oba B © M BE 


Mistrzostwo hokejowe 
Łodzi. 

Łódzki Podokręg Hokejowy postano 
wił w sezonie nadchodzącym rozegrać 
spotkania o mistrzostwo bardzo wcze- 
śnie, by drużyna, która zdobędzie mi- 
strzostwo mogła następnie wypocząć 
przez pewien czas przed spotkaniami o 
wejście do klasy A okręgu warszaw- 
skiego. Do rozgrywek mistrzowskich sta 
je w sezonie bieżącym cztery drużyny, 
a miąnowicie: ŁKS, Union, Triumph i 
Makkabi 


Zawody strzeleckie W.K.S-u. 
W dniach 21, 22 j 23 b. m. odbyły się 
zawody strzeleckie o mistrzostwo we- 
wnętrzne WKS-u oraz o przechodnią na 
grodę tego klubu. Wyniki tych zawo” 
dów przedstawiają się następująco: 
strzeleckie z broni wojskowej 300 mtr.: 
por. Zielenkiewicz 131 punkt, na 200 mo 
żliwych. Strzeleckie z broni krótkiej woj 
skowej 20 mtr. į fo figum 1) Kral 65 pkt. 
na 100 możliwych, strzelanie z broni ma 
łokalibrowej 50 mtr. 1) sierż, Szplet 144 
pkt. na 150 możliwych, strzelanie z bro” 
ni krótkiem małokalibrowej 50 mtr. 1) 
majster Kusenko 82 pkt. na 100 możli- 
wych, W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajął chor. Wutkowski przed 
ppor. Zielińskim. W konkurencji zespo- 
łowej zwyciężył 28 p. sk. zdobywając 
ogółem 2200 pkt. przed 31 p. sk. 


»|Lacoste zaczyna grać 


Przed kilku laty najlepszy gracz te- 
nisowy świata. Rene Lacoste (Paryż), 
rozpoczął po dłuższej chorobie zaprawę 
tenisową i w-czasie Świąt Bożego Naro- 
dzenia weźmie udział w turnieju w Pa- 
ryżu, przyczem w grze pojedyńczej part 
nerem jego będzię Borotra. 


KolarstwoyTrumpeldorze 


Podaje się do wiadomośc! wszystkim 
kolarzom K.S. „Trumpeldor“, iż treningi 
kolarskie odbywać się będą regularnie w 
poniędztatki i środy w godz. 6—10 wie- 
czorem w lokału własnym przy ul. 6-g0 
Sierpnia 34. Zapisy nowych kolarzy 


przyjmuje sekretarz codziennie w godzi- 


nach wieczorowych. 


Walne zebranie 
R. T. db. Widzew 


Wyznaczone na dzień 7 listopada rb. 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków R. T. S. „Widzew“ nie doszło 
do skutku z przyczyn nie zależnych od 
Zarządu. | 

Nowy termin Nadzwyczajnego Wal- 
nego Zgromadzenia wyznaczony został 
na dzień 5 listopada r. b. o godzinie 18 
w pierwszym i o 19 w drugim terminie 
bez względu na ilość członków w loka- 
lu własnym ul. Rokicińska |. 62, z na- 
stępującym porządkiem dziennym: 

1) zagajenie, 2) wybór prezydjum, 
3) odczytanie protokułu z ostatniego 
walnego zgromadzenia, 4) sprawozda” 
nie, a) przewodniczącego, b) skarbni- 
ka, c) sekretarza, d) gospodarza, 5) 
sprawozdanie komisji rewizyjnej, 6) 
sprawozdanie kierowników sekcji spor- 
towych, 7) dyskusja nad sprawozdania- 
mi, 8) udzielenie absolutorjam ustępują- 
cemu Zarządowi, 9) wybór nowego za- 
rządu, 10) wnioski zarządu i członków. 

W myśl $ 20 statutu wnioski człon- 
ków winny wpłynąć na piśmie do sekre 
tarjatu Towarzystwa tydzień przed 
walnem zgromadzeniem, 
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Przemytnicy 


narkotyków 


na finji Flamóbure—/ Arn" 
sterdam. 
Berlin, 27 listopada 
{Telegram własny), 

(t) W pociągu na linii Hamburg — 
Amsterdam zaaresztowano szajkę prze 
mytników tytoniu i narkotyków. 

Szajka ta składała się 12 osób i je- 
chała w dwuch wagonach kolejowych. 
Szaika uprawiała swój proceder prze- 
imytniczy od kilku lat, lecz dopiero te- 
raz udało się wpaść na jej trop. 

Wartość skonfiskowanego tytoniu i 
narkotyków wynosi 300 tysięcy marek. 


Budżet 
Czechosłowacji 


będzie zrównoważony 
Praga, 27 listopada. 

(t) Rząd przedstawił wczoraj parla- 
mentowi dwa rozporządzenia, mające 
na celu zrównoważenie budżetu. 

Projekty te przewidują podwyżkę 
podatku dochodowego od uposażeń 0- 
raz podwyżkę podatku od tantjem i in- 
nych tego rodzaju dochodów. 

Nowe podatki mają przynieść 160 mil 
jonów koron rocznie. 

Pozatem zredukowana będzie gaża 
prezydenta republiki o pół miliona ko- 
ron. 


Tajemniczy handel 


praterjajawni 
wu buzeftorcermni 
Ołomuniec, 27 listopada. 
(Telegram własny). 

(t) Dziś aresztowano tu szajkę zło- 
żoną z 5 osób, która zajmowała się 
szmuglem prochu i materiałów wybu- 
chowych z Niemiec do Czechosłowacii. 

Na czele całej szajki stał właściciel 
restauracji dworcowej Kunz. który też 
urządził sobie centralę sprzedaży mate- 
riałów wybuchowych. 

Aresztowani szmuglerzy zostali od- 
stawieni do Pragi. Władze śledcze pro- 
wadzą dochodzenie celerm ustalenia 
czy materjały wybuchowe nie dostały 
się do rak komunistów. 


Bogata żebraczka 
Wiedeń, 27 listopada. 


(Telegram własny) 

(t) W Grazu zmarła przed kilku dnia 
mi stara żebraczka, która od kilkunastu 
lat utrzymywała się z jałmużny i dat- 
ków. od towarzystw filantropiinych. 

"Nawet ubogi pogrzeb stargszki opła 
cony został przez miasto. 

Przy oględzinach mieszkania oka- 
zało się, że kobieta ta była bogatą. War 
tość jei spadku zapisanego na rzecz 
naibiższych krewnych wynosił około 
150 tys. złotych. 


Wachmistrz policji 
castrzefił marzeczoręą 
Berlin, 27 listopada. 


(Telegram własny), 

(t) Wczoraj rozegrała się w dziel- 
RY Woltersdorf krwawa tragedja mi- 
osna. 

21-letni wachmistrz policji Willi Hoff 
man zastrzelił swą narzeczoną, a na- 
stępnie popelnił samobójstwo. 

Hofiman miał ożenić się ża kilka 
tygodni, ale dowiedział się, że będzie 
zredukowany wobec czego znalazłby 
się bez środków do życia. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul, Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dl 
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Demonstracje uliczne w Bukareszci 
HE An k ary! 7 4 2 a Fę ri y 


W Bukareszcie odbyły się w tych dniach wielkie demonstracje uliczne, spowodo- 
wane nowemi projektami podatkowemi rządu. Tłumy demonstrantów zostały 
rozpędzone przez. policię. 
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Wietfkie przyśstowania przed- 
świąłteczne 


W wielkich zakładach cukierniczych rozpoczęto iuż obecnie przygotowania przed 
świąteczne. Olbrzymie ilości wyrobów cukrowych fabrykowane są w szybkiem 


tempie.’ 


~ 


n 


«w.6to z Sudii dla Anźlji 


W tych dniach. przesłany został w. Bombaju wielki transport złota do Londynu. 


Bank angielski stara się uzupełnić znów swe rezerwy, 
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śmierć ministra 
` £oucfieura 
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Paryżu zmarł b. minister L, Loucheur, 
Urodził się on w 1872 roku, Rolę w ży- 
ciu politycznem Francji zaczął odgrywać 
podczas wojny, gdy ówczesny minister 
wojny p. Millerand powołał go do mit- 


sterstwa. Wkrótce potem został mini- 
strem uzbrojenia. Podczas konferencji 
pokojowej zajmował się on specjalnie 
kwestiami, dotyczącemi odszkodowań 
wojennych. Będąc równocześnie posłem 
do parlamentu, był on do ostatnich cza- 
sów wiceprezydentem komisji zagranicz- 
nej parlamentu. — Zdjęcie nasze przed- 
stawia $. p. Ludwika Loucheura. 


Wybórprerydenia 
$ademji 


— 


Prezydentem Badenji obrany został do- 


| eticzaspwy prezydent dr. Schmidt, 


przedstawiciel centrum, 


50-fecie 
Stefana Żmeiża 


Wybitny powieściopisarz Stefan: Zwei 
obchodzi w dniu 28 listopada 50-lecie 
swych urodzin. 
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